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(Nowoje Wremia o Macierzy. — Ze Szlązka. — 
Ułaskanienie redaktora Tribūüny. — Sprawki ży- 
dowskię we Węgrzech.) 


Nowoje Wremia rozbiera dzisiaj w wstęp- 
nym artykule sprawę „Macierzy Polskiej," a 
przedewszystkiem nienje list Kraszewskiego i o- 
czywiście ze znaną sobie przewrotnością zmie- 
nia, tłumacząc na moskiewskie, słowa tego listn 
tak, aby módz wydobyć z niego to co Moskalom 
na rękę, a czego wcala Kraszewski nie myślał 
i nie pisał, I tak r. p. ustęp ten listn, gdzie 
Kraszewski mówi, iż „Macierz najwyżej ceniąc 
przechowanie narodowego charakteru... cznwać 
będzie nad pielęgnowaniem świętych nęzuć ta- 
czących nas _ 7. ziemią i przeszłością naszą, nie 
będzie się zajmować polityką i pism politycznej 
treści wydawać nie zamierza etc.“, Now. Wr, ttu- 
maczy wten Sposób, iż ostatnie zdanie mówiące o 
wykluczeniu polityki z zajęć Macierzy, zupełnie 
opuszcza, a natomiast w poprzedniem dodaje Wy- 
razy „polski“, „Polaków“, wskutek czego ustęp 
ten tak wygląda: „Macierz, dążąc do przecho 
wania polskiego narodowego charakteru.. 
czuwać tdfikie nad pielęgnowaniem świętych 1- 
czuć łączących Polaków z ziemią I ich prze- 
szłością.* ” 

Tak przeinaczywszy rzecz, łatwo oczywi: 
ście Nowemu Wremieniu wyprowadzić następnie 
wniosek, że Macierz nie jest na to założona, aby 
oświatę szerzyć wśród lndu i nauczyć go jak ma 
się chronić od chłodu i głodu, ale na to, aby pro- 

izm wśród Rusinów i. Litwinów, 
Doszedłszy do tego wniosku, rzuca się z całą 
zaciekłością na nią i wywodzi, że Polscy „nie 
mają prawa korzystać ze swej wyższej kultury 
i szerzyć swą oświatę między rodowitymi Mo- 
Skalami. Następnie jednoczy Macierz z jedną z ko- 
respondencyj warszawskich Dziennika Poznań 
skiego, w której opisane były barbarzyńskie czy” 
ny Moskali w Warszawie, i z zestawienia tego 
wyprowadza denuncjację przeciwko Macierzy, ja- 
ko instytucji mającej służyć w ręku polskiem za 
broń do walki z Moskwą. 

Najlepszym jest jednak koniec artykułu w 
którym szanowny ten dziennik twierdzi, że Mo- 
skale mogą być wdzięczni Polakom za to, że się 
nie kryją z żywioną do caratu nienawiścią, bo 
tym sposobem pozbawiają go szkodliwego łu- 
dzenia się nadzieją, iż dałaby się przeprowadzić 
między dwoma narodami ugoda. „Z tego to źró 
dła — pisze Nowoje Wremia — wypływa owo 
nieustanne non possumus, które wypowiadają xa- 
wsze i stale wpływowe moskiewskie koła, ile- 
kroć jest mow% o zrobieniu ustępstw Polakom. 
Więc szczerze jesteśmy wdzięczni koresponden- 
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Rzekłszy to, głowa statecznie zachowująca 
milczenie, posuwa się naprzód, przezeo w skle- 
pionej izbie pojawia się w całej okazałości brzy- 
dząca się pokorą postać pana Móla. Za nią — 
na cieńkich jak szezudła i sztywnych nogach — 
poważnie wkracza do izby istota ufryzowana i 
naperfamowana najlepszą essencją jockey-klubu. 
Wszystko na tej istocie jest ułożone w guście 
nowo-dygnitarskim, leży gładko, jak na maneki- 
nie sklepowym. Stojące kołnierzyki, znakomitej 
sztywności; takie game manszety, zapięte ma'o- 
gromne guziki z miniaturą bata; modny tużnrek 
ze szkockiej materji; zachwycająca kolekcja bre- 
laków; paznogoie śpiczasto zakończone; mister- 


ma fryzura, podzielona przez Środek głowy na 


dwie miedzią połyskujące półkale;. i bokobro- 
y — to arcydzieło w swoim rodzaju i przed- 
miot dumy siedzącego między niemi dygnitar- 
ego nosa: — wszystko to samo przez się jest 
zachwyczjące i wzbudza błogą otnehę* w przy- 
Szłe losy naszego narodu, skoro już począł wy- 
Awąć takie jednostki, ale wszystko niknie i u- 
SUWA zję gdzieś na plan dziesiąty przed ogro- 
żę ya, wspaniałym krawatem, który wie o tem 
© on tu pierwszy między równymi. Duchy skle 
owej izby! — jakiż to krawat! To jakaś cu- 
- tkanina, mieniąca się wszystkimi tonami 
t póitonami tęczowych varw, migocąca wszyst- 
ii połyski szlachetnych metalów, ułożona ar- 
tyStYCKNĄ, ręką jakiejś czarownicy! To nie kra- 
wat, noszony. przez zwykłych śmiertelników, to 
k'hawaty zdobiący zacnego młodzieńca, który w 
ofiarności swojej dla dobra kraja aplikuje w bia- 
rse RA Urząd starosty. 
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towi Dziensika Poznańskiego, iż ostrzegł Mo- 
skali, aby się nie łudzili i nie śpiewali radośne- 
go hymnu na cześć braterstwa dwóch narodów.” 
Okazuje się więc z tego wszystkiego, że 
olakom nietyiko nie wolno wpływać swoją wyż- 
szą kulturą na ościenne narody, ałe nawet nie 
wolno skarzyć się na zbrodnie, popełniane na 
nich przez jeden x najbardziej barbarzyńskich lu- 
dów Europy. Nowocje Wremia wtedy dopiero za- 
piewałoby hymn na cześć braterstwa dwóch lu- 
dów, gdyby Polacy z jednej strony zabronili Ru- 
sinom i Litwiuom korzystać ze skarbów wyższej 
polskiej cywilizacji, a z drugiej w koresponden- 
cjach z Warszawy przedstawiali ucisk moskiew- 
ski jako najwyższe szczęście możebne na ziemi. 
Dopiero z tak bezezelnie kłamiącymi Polakami 
czułoby sią Now. Wrem. na równej stopie, i pra- 
gnęłoby zawrzeć braterską ugodę! 
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Złożona z prusofilów Rada miasta Opawy 
nchwaliła d. 3. b. m. wystosować do sejmu 
szlązkiego petycję z prośbą, aby przeciw zamie- 
rzonemu rozporządzeniu językowemu dla S:lązka 
wystąpił i „opinię kraju zadokumentował”. No- 
wy ten wyskok bandytyzmu centralistycznego 
na Szlązkn jest nam bodaj pośrednim dowodem, 
że Narodni Listy nie zmyśliły, donosząc, że w 
ministerjum sprawiedliwości i oświaty we Wie- 
dniu już przygotowują rozporządzenia, dotyczące 
języka czeskiego i polskiego w sądach i szko- 
łach na Szlązku. 

Dzienniki centralistyczne przerażone są do- 
niesieniem Tribüny, że cesarz darował karę sze- 
sciu miesięcy aresztu redaktorowi Zribüne, w 
procesie, jaki mu osławiony starosta Vestenack, 
dręczyciel Słowieńców, o obrazę czci przed wie- 
deńskim sądem przysięgłych wytoczył, uznanemu 
winnym i skazanemu na ową karę. przez naj- 
wyższy trybunał potwierdzoną. Ułaskawienie, 
mimo że oskarzycie] mie wstawia? się za 
skazanym, jak to czasami bywa, nadeszło tuż 
prawie po zatwierdzeniu wyroku w najwyższej 
instancji. 

Oburzenie pism szrajbjiugełesowskich w tym 
wypadku jest przerażające. Skazany redaktor 
pisma anticeatralistycznego uniknie więzienia ! — 
to ich boli, oburza, we wściekłość wprawia, pod- 
czas gdy dla siebie żądają wszelkiej bezkarno- 
ści! Niechaj kto ostro spojrzy na semitę, już 
wołanie, że to rzeź, a przynajmniej że to „wstyd 
i hańba dla wieku 19!* W sprawie preszburg 
skiej wszędzie im za mało wojska, policji, are- 
sztowań, — domagali się jeszezo (jak - Eisen- 
stadter) aby wojsko krew obywateli dla nich 
przelewało; a Że tej krwi nie przelano, więc Za- 
rznczją władzom zgadzanie się na mordy itp. 
Ta zdżiczenie semityzma, a właśnie semityzmu 
wykształconego, nudoktoryzowanego, jest czemaś 
piekielnem. 

Ale wróćmy do omawianego właśnie ułaska- 
wienia! Tribiine wskazawszy, jak szalbierczo po- 
stępują szrajbjingełesy w kwestji wolności dru- 
ku, że im chyba knuta czynowników moskiew- 
skich potrzeba, tak dalej pisze z powodu wście- 
kania się tych pism: „Wszakci powszechnie wia- 
domo, że p. Vesteneck tylko dlatego jako tako 
obronnie wyszedł z tego procesu, ponieważ nasz 
szarmancki minister prezydent nie pozwolił do 
użytku procesu wydać aktów nrzędowych, które- 
by arcyniemiłą szarfą mogły były obwiązać szy- 
ję tego „niewinnego“ człowieka... Cesarz Fran- 
ciszek Józef był zawsze szlachetnym pośredni- 
kiem w lichej stronnictw anstrjackich borbie, i 
niezliczone razy bądź uchylił bądź złagodził 
szorstkości narodowej nienawiści — dając jasny 
przykład wszystkim organom publicznym, które 
w tych starciach głos zabierać bywają powoła- 
ne. Takim aktem jest i to ułaskawienie, które 
tembardziej cenimy wobec werdyktu przysięgłych 
i następnego wymiaru kary w obu trybunałach. 


Nazwisko tego młodziana wymienia się tyl- 
ko w „towarzystwie*. Bogom wszystkich religij- 
nych kultów, gdy się zbiorą w rodzinnem kółku, 
wolno się nazywać i przezywać jak chcą, ale 
zwykłermnu śmiertelnikowi wara od tego! Winien 
ot pamiętać, że dla niego Jehowa Jehową jest, 
Młodzian ów, stojący sztywnie jak laska po środ 
ku sklepionej izby, może w „towarzystwie“ na- 
zywać się Miciem lub Biciem, ale dla tych, któ: 
rzy patrzą na niego jak na promienistę słońce, 
on zawsze zostanie — khawatem ! 

Obejrzawszy się po sklepionej izbie, pan 
Khawat podnosi górną wargę w ten sposób, że 
połowa twarzy pokrywa „ię tysiącem zmarsz- 
czek, wyrażających lekceważenie, a szkiełko wy- 
pada z oka, i mówi znudzonym głosem : 
Bonsoir ! 

— (000? — ciągnie pan Bryła przex dwie 
oktawy i cofa się aż do okna, żeby z oddalenia 
wyglądać majestatyczniej. 

— Bonsoir, powiedziałem, bonsoir. Tak za- 
wsze się witam: z rana — bonjour, a wieczo- 
rem — bonsoir. Dzisiaj inaczej się nie mówi. 

— Gdzie inaczej się nie mówi? — ' zimno 
brzmi głos pana Bryły. 

— Gdzie ?... Sądzę, że mnie o to pytać jest 
całkiem zbyteczne! Naturalnie, że — w towa- 
rzystwie ! 

Pan Bryła oddala się od okna i kroczy na 
środek izby powoli i groźnie. Pod wpływem we. 
wnętrznej burzy baniasta masa rozszerza Się, 
tak gwałtownie, że zdaniem pana Móla musi la- 
da chwilę pęknąć. Nie pęka jednak, oczywiście 
dlatego jedynie, żeby zrobić na przekór panu 
Mólowi, a ratuje ją od tej katastrofy klapa bez- 
pieczeństwa umieszczona na tłm xczowej narośli 

— W towarzystwie | — hutvy pan Bryła, 
ale nie w biurze! Do biurowego użytku se dwa 
cesarsko-królewskie urzędowe języki! ©. któ. 
rymkolwiek z nich wolno panu wyrażać się w 
tem miejscu, ale nie wolno tu używać Żadnego 
innego języka! Rozumiesz, pan ? Zadnej innowa- 
cji nie ścierpię i nie dopuszczę! Proszę 0 tem 
pamiętać... raz i na zawsze! 

Pan Bryła umilkł, bo gniew jego minął i 
nic już nie grozi całośri baniąstej masy, — nie, 


—— 


We Lwowie, Sobota dnia 7. Paźiłziernika 1882. 
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Juścić łaska monarchy, nie może zmienić ani wer- 
dyktu przysięgłych, «ni wyroku sędziów rządo- 
wych — podobnie jak i w procesie majora Hal- 
lego, Karoliny Steiner (niewinnie skazanych). Ą- 
le suum cuique! Cesarzowi nieograniczone pra- 
wo łaski, a oprawcy złość z powodu tej łaski!" 


mowie, żyd właściciel domu pobił stróżowę. Ba 
Pester Lloyd podaje nawet z Wiednia telegramy, 
że według pogłosek obiegających na giełdzie, 
były zaburzenia na przedmieściach wiedeńskich 
Brigittenau, Füafhaus, dechshaus itd. 

Jak widzimy, żydki skrzętnie pracują nad 
rychlejszem, niż nawet optymiści sądzili, zała- 


+ ~ 


nam renane m AE AO A z 0000 6 M 


Miał nasz korespondent wiedeński najzupeł- 
niej rację, telegrafojąc nam, że ani w Preszbur- 
gu ani w komitacie preszkargskim nie ogłoszo- 
no stanu oblężenia, i że owe znane dwa okólni- 
ki Tiszy tylko przez niedyskrecję dziennikarską 
dostały się do wiadomości publicznej, Okólniki 
te zostały wydane, ale z prawem ogłoszenia ich 
dopiero wtedy, gdyby się burdy ponowiły i ko- 
nieczność sądów doraźnych była namacalną. „A 
ponieważ — dodaje urzędowy Nemzet — donie- 
sienia opiewają uspakajająco, więc też w ogóle 
ogłoszenie sądów dorażnych ni e nastąpi. 

Ale jeszcze jaskrawszy dowód, jak kłamią 
umyślnie pisma semickie, I ża żydzi sami wręcz 
wywołują bardy, podaje semicka Pres burger 
Ztg., w której biurze owe kłamstwa koncypowa- 
no w spółce ze sprawozdawcami Pester Lloyda 
i dzienników wiedeńskich. Podnosząc, że „tehórz- 
liwość mieszkających na wsi żydów głównie się 
przyczynia do pogarszania sytuacji,* pisze dalej: 

„Nawet w takich miejscowościach i folwar- 
kach, gdzie najzupełniejszy spokój panuje, gdzie 
choćby najmniejszego symptomu antiżydowskiego 
nie spostrzeżoóno, wołają żydzi o asystencję Woj- 
skową, a gdy się ich prośbie zadość stanie, to 
występują prowokacyjnie wobec ludu wiejskiego, 
i dopiero właśnie zwraczją uwage agółu na ist- 
nienie niepokojów antiżydowskich.* 

„Wszelako mimo swojej wczorajszej deklarą- 
cji i odezwy do „kolegów“, i mimo tego apelu 
do żydów na wsi, sama ciągle szerzy kłamstwo 
za kłamstwem. Ol niej wyszła wiadomość o 
owym dragonie, który zagrowadzony do otwar- 
tego grobu (zapomuieliśmy wczoraj dodać: „wtrą- 
cony tam został i ziemią przysypany'”) i leżąc 
w grobie przez noc całą, nazajntrz odgrzebany, 
jeszcze był żywim i „wyźdrowieć* może. — jak 
i o owym żydzie, co jąk salamandra parę godzin 
piek? się w płomieniach swego domu, i potem 
uszedł, z lekkiemi tylko popieczeniami. Ale nie 
koniec na tem, sięga Ona dalej, i dziś donosi: 

„Z całą oględnością komuniknjemy wiado- 
mość, którą kilku obznajomionych z powstaniem 
preszburgskich burd antiżydowskich jednemu z 
członków Baszej redakcji udzielili Otóż burdę tę 
iuscenowali magnaci węgierscy, których 
nazwizka poczynają się na M. i L. Mieli oni 
na dzień przed burdami zajechać do hotelu „Pod 
zielonem drzewem“ i zapisać się pod fałszywemi 
nazwiskami, Oni to byli, którzy między motłoch 
kazali rozdawać pieniądze i asygnacjo na tranki, 
jakoż i sami, przebrani za żebraków, w burdach 
nezestniczyli. Naturalnie, że zgoła nie poręczamy 
prawdziwości tego doniesienia.” 

Oczywiście sama Pressburger Ztg. przyzna- 
je, że to kłamstwo — ale wiedeński Tagblatt, 
który także eały ten komunikat czytał, zataja 
wątpliwości, których nawet Sama Pr. Zig. nie 
ukrywa, i nuż wsiada na arystokrację węgierską, 
na nią zwala wiag wszystkich rozruchów prze- 
ciw żydom, bo gdyby ona nie chciała, to by ich 
nie było — i grozi Sejmowi węgierskiemu i Wọ- 
grom, że sprawa żydowska stanie się osią całej 
sesji, sejmowej. 

Nowa Presse, Pester Lloyd i reszta dzien- 
nikarskiego tałałajstwa żydowskiego szeregi te- 
tegramów podaje o nowych wybuchach przeciw 
żydom, to w Tyrnowie, to po drngiej stronie 
Duuaju, to w Banacie, to aż w Marmaroszy (na 
granicy Stanisławowskiego). W jednej wsi aż 14 
domów żydowskich spalono!... 

Spalono l... I tuż potem nadchodzą sprosto- 


nawet uwaga pana Móla, który w tem miejscu 
podaje do wiadomości, że ten ciągły krzyk prze- 
szkadza mu pracować. Cisza zadowolnienia za- 
legła rozległe obszary baniastej masy i wytwa- 
rza w niej pewną dozę dobroduszności, która u: 
siłuje osłabić wrażenie minionej burzy. 

— A co pan tam robisz? — miękko pyta 
pana Khawata. 

—,Drzemię |... Bo doprawdy, jakże można 
zatrudniać mię jakąś nudną sprawą, gdzie jacyś 
tam chłopi i żydzi kłócą się ze sobą nie wie- 
dzieć o co! Nic nie rozumiem w tej sprawie |... 
Ale, a propos, niech pan radea każe temu panu 
(przez ramię palcem wskazuje w najciemniejszy 
kąt sklepionej izby) zrobić tę robotę, bo ja idę 
jutro z mą cousine po kweście, więc oczywiście 
nie mogę. .. , 

Baniasta masa znowu poczyna Się rozsze- 
rzać, a na tłuszczowej narośli występuje cień 
oburzenia. 

— Waćpan próżaujesz! — wybucha pan 
Bryła. — Służba ci ani w głowie! W biurze 
nie siedzisz, do spraw się nie wkładasz |... 

— No, i cóż w tem tak okropnego ? — dzi- 
wi się pan Khawat. 

— Ach, te krzyki, te krzyki! — słaby jęk 
dolatuje od strony pana Móla. — Nie wytrzy- 
mam, ogłuchnę, bębenki mnie popękają |... Ale— 
cóż robić? — będę cierpiał ! 

— Piękny mi apl kant! huczy tymczasem 
pan Bryła i, ku śmiertelnej zgrozie człowieka 
zdecydowanego na wszelkie cierpienia, puszcza 
się w szybki ruch po sklepionej izbie. — Wy- 
borny ! Zachwyesjący! Ciotki, a mamy, a ku- 
zynki, — wszystkiego dostatek, tylko nie służby ! 

— Pann znowu podoba się używać prze- 
chadzki.... cieńkim głosem wtrąca pan Mól. 

— Nie, mocium panie ! Dość tego! Siedzisz 
w biurze, to rób! Jest to psią powinnością ka- 
żdego urzędnika ! 

— Fi donc! — krzywi się pan Khawat. 
Składa ręce na piersi, wydłuża nos dygnitarski 
i bokobrody wspiera na kołnierzu. ten spo- 
sób przygotowuje się do protestacji na sęrjo, slg 
wyprzedzą go. pan Mól,, który. ciężko; , jakby 


twieniem kwestji żydowskiej. Rzecz przytem za- 
bawna, iż żydzi donieśli byli, że jarmark presz- 
burgski, przypadający obecnie, został odwołany, 
gdyż żydzi nie wezmą w nim udziała i przy na- 
pływie ludu zachodzi obawa nowych burd. Tym- 
czasem jarmark się odbywa; maóstwo przybyło 
żydów — wszak geszeft u nich górą! — i muó- 
stwo ludu, i wszystko odbywa się spokojnie. 

_ A- co więcej, choćby połowę żydów węgier- 
skich wycięto, to reszta tem chętniej pozostanie, 
bo tem mniejsza dia pozostałych konkurencja; i 
paknpia razenie węgierską, bo na tem zarobić 
można ; i Rotszyld skonwertuje rentę węgierską 
do reszty, bo geszeft przedewszystkiem | 


Sprawy sejmowe. 
XVIII. 


(Kolej do Sandomierza. — Jedyny wniosek polity= 
czny., — Dr, Dunajewski jedzie!) 


Źwawa wczoraj toczyła się rozprawa nad 
kwestją budowy nowej linii kolejowej od któ 
rego z puaktów kolei Karola Ludwika pomiędzy 
Jarosławem a Tarnowem w kierunku północnym 
ku Sandomierzowi. Jak zwykle w takich ra 
zach bywa, z całą siłą wystąpiły przy tem do 
walki lokalne interesa starających się o tę ko- 
lej okolic, i niejednokrotnie padały wzajemne 
wymówki, że ten lub ów poseł zbyt gorliwie za 
swoją okolicą przemawia. Otóż jakkolwiek po- 
czytujemy xa pierwszy i nieodzowny przymiot 
posła, ażeby o sprawach publicznych sądził z 


trudno komuś wziąć za złe, jeźli w spra- 
wach podobaych jak kierunek trasy kolejowej, 
powoduje się poglądami swojego najbliższego o 
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©rsodpigja í ogtosnzemia przyjmują: 
We _.wowie bióro administracji „Gazety Nar.’ 
plac Haliaki w pałacz W Dlazieckich Ogłoszenia 
w Puryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz Narod! 
poode pans Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
mass w Wiedniu, (Haasseustein et Vogler) nr 10 
Walfischgasse A. ippelik Stadt, Stubonbasteł 2. 
M. Dukes. I. Biemergaszs 1E Rudolf Mosse Spiler- 
iffite Nr. 2., Henr. Schallek, eksp. ogłoszeń, Woll 
selle 12., Maurycy Stern, Wolizeile 22. w Hamburgu 
p: Haasenstein et Vogler. Rajehma « ot Frendler, w 
arszawia Senatorska 33%, W Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą Ń eni. od 
miejsca obję:ości jed ego włerss: drobzym drukiem 
Keklamy w rubryce „Nadesłane” 
80-ct. od. wiersza. Barki 


wania, że to albo wręcz fałsz, albo jakiś paro- |Przeważna większość sejmu oświadczyła się za 
bek pokłócił się z szynkarzem, albo jak w Tyr-|budową kolei z Rzeszowa. 


„_ Pojawił się nareszcie wczoraj wniosek ma- 
jący cechę polityczną — jedyny w tej sesji tego 
rodzaju wniosek. Jest to mianowicie wniosek dr. 
Euzebiusza Czerkawskiego, zmierzający do kon- 
stytucyjnego zabezpieczenia w drodze ustawoda- 
wczej autonomii kraju naszego w sprawach 
szkolnych. 


LJ * 

Dziś lub jatro przybędzie ma sejm minister 
finansów, dr. Dunajewski. Komisja indemnizacyj- 
na czeka z wielkiem upragnieniem jego przyby- 
cia — aby kapitulować przed nim 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 1. października. 


Zebrania przedwyborcze i prace przygoto- 
wawcze do przyszłych wyborów do sejmu pru- 
skiego, w większej części powiatów zakończone 
zostały zebraniem delegatów, których zadaniem 
było ustanowić kandydatów poselskich na odno- 
śne okręgi wyborcze. 

Dwie kwestje wielkiej doniosłości : utworze- 
nie centralnego komitetu wyborczego i walny 
wniosek, nad któremi w prasie i zebraniach 
naszych tyle i tąk gorąco dyskutowano, nie u- 
zyskały tego znaczenia, aby stanowiły punkt 
porządku dziennego obrad na zebraniu del-ga- 
tów. Tem samem wprowadzenia w życie tych 
dwóch żywotnych kwestyj pozostanie nadal ce- 
lem Indzi patrzących jasno w przyszłość. 

O ile przy wyborach do parlamentu roz- 
strzyga liczba, o tyle przy wyborach do sejmu 
pruskiego decyduje siła wyjątkowa. Podział 
prawyborców na trzy klasy, wedie wysokości 
opłacauych podatków, stanowi tu podstawę wy- 
borów. System ten niekorzystnie wpływa na 


ogólnego stanowiska interesów kraju, to jedoak |społeczeństwo nasze, które, bądź to z własnej 


winy, bądź to z przyczyn od niego niezależnych, 
ta i owdzie materjalnie upada, nie mogąc podo- 
lat w walce z napływowym i z góry protego- 


toczenia, osądza je wedle miary stosuaków, z| wanym żywiołem. Majątek jest tu ową siłą po- 
któremi się zżył. Zresztą każdy poseł, jaś z |lityczną która żywiołowi nim obdarzonemu zwy- 


mocy mandatu swojego powinien w konkuren- 
cyjnej walce rozmaitych interesów lokalaych bro- 
nić tej okolicy, którą w Izbie reprezentuje. 


cięztwo gotuje To też w wielu powiatach i o- 
kręgach wyborczych, gdzie żywioł polski licze- 
bnie i mejątkowo przeważa, awycięztwo z na- 


Więc z natury rzeczy wynika, iż w podobnych |szej strony jest niewątpliwe. 


wypadkach każdy z posłów przytacza wszystkie 
arguments, jakie przemawi ć mogą za tem, ażeby 
jego okręg wyborczy otrzymał kolej żelazną. 
Inaczej być nie może — i właśnie w tem za- 
leży wartość parlamentaryzmu, źe w tej otwar- 
tej, lojalnej walce konkurencyjnej różnorodnych 
interesów rozstrzyga REutralny areopag posłów, 
obojętnych dla lokalnych iateresów, którzy przeto 
mogą o rzeczy sądzić z przedmiotowym chłodem. 


lew bronił Tarnowa, hr, Jan Tarnowski z po- 
dziwu godną werwą i zręcznością bronił zzów 
swoich okolice (Rzeszowa), a nawet ks. Czarto- 
ryski, który najwymowniej przemawiał za tem 
ażeby sejm nie angażował się W żaden kierunek, 
oświadczając się tylko ogólnikowo za którym- 
kolwiek kierunkiem prowadzącym ku Sandomie- 
rzowi, przecież nie mógł się wstrzymać, ażeby 
delikatnie nie wypowiedzieć wszystkiego, co 
mogłoby przemawiać za budową kolei żelaznej 
z Jarosławia do Nadbrzezia. W podobny spo- 
sób argamentowali i inni mowcy. 

„ Ostatecznie — jak już zaznaczyliśmy w wczo- 
rajszym numerze, rozstrzygnęły wyższe względy 
polityczne — strategiczna potrzeba państwa 


Pominąwszy przeto wszelkie iune względy, 
wzgląd na rezultat wyborów powinien być dia 
nas bodźcem do trzymania ziemi polskiej W rę- 
ku, nieoddawania jej protegowanym przybyszom, 
pobudką do pracowitości i oszezędności. 

Jak siła majątkowa przewyższa ta siłę li- 
czebną. najlepiej dowodzi miasto nasze, które 
licząc 63.000 mieszkańców i to 33.000 Polaków 
a 30000 Niemeów i żydów, mimo tej przewagi 


Tak było i wczoraj. Pan Spławiński jak | liczebnej żywiołu polskiego, wybiera przy Wy- 


borach do sejmu pruskiego na razem 216 wybor- 
ców: 152 Niemców i żydów a 64 tylko Polaków. 

Wobec zbliżających się wyborów, staje się 
powszechnem pytanie, jakie stanowisko zajmie 
rząd w kwestji walki z kościołem, owej walki, 
która mimo 9 letniego istnienia, pozornie tylko 
przybiera łagodniejsze formy, w rzeczywistości 
zaś przedstawia Smutny obraz osierocenia 159 
parafij w naszej archidyecezji. Pewien rodzaj u- 
rzędników zbyt gorliwych o całość i przyszłość 
państwa niemieckiego z jednej strony, z drugiej 
zaś strony 0 przyszłość własną, wywołuje nie- 
miłe zajścia i dokłada wszelkich starań, aby mło- 
dym kapłanom, spieszącym z pomocą duchowną 
osBieroconym a tem samem zdemoralizowanym pà- 


przed chwilą śmiertelnie raniony, podnosi się z |łek. Więc zdmuchnje go i delikatnie strąca pa- 
krzesła i mówi drżącym ze wzruszenia głosem: |zuogcieta średniego palca. A tymczasem pan Mól 

— Takie.. wyrazy... nie są wskazane! wsparł się rękami o kolana, przeżuł coś w n- 

Z łoskotem pada na krzesło. Nie tłucze się |stach, które następnie z gnstem oblizał i właśnie 
jednak i nie mdleje, lecz w całej pelni rozko- | występuje z mową, która bynajmniej nie zmierza 
szuje się myślą, że wywarł na panu Bryle silne |do zaprzeczenia temu, co powiedział pan Bryła, 
wrażenie. Ale pod tym względem spotyka go za-|bo jak powszechnie wiadomo pan Mól brzydzi 
wód: pan Bryła na nic nie zwraca nwagi, bo|się przekorą, ale mowa ta ma na celu podnieść 
jest serdecznie zadowolniony, że przytarł rogów |to, co w danej chwili pan Mól uważa za wska- 


panu Khawatowi, którego nie cierpi, bo widzi| zane do podniesienia. 


w nim xzatratę najlepszych biurowych tradycyj. 
Od pewnego czasu w wyższych sferach panuje 
prąd stanowczo przychylny wszystkim Khawa- 
tom; gdyby nie ów prąd, pan Bryła wiedziałby 
jak postąpić z tymi z nich, którzy od niego za- 
leżą, tak zaś musi ich tolerować, ale nie może 
odmówić sobie przyjamności mydlenia im głowy, 
bo tego mu potrzeba do dobrego trawienia. Więc 
mydli przy każdej sposobności, jak zmydlił przed 
chwilą ów egzemplarz khawatu, którego zbie- 
dzona mina sprawia mu niewysłowioną rozkosz. 
Patrząc na ową minę, pan Bryła, mający tkliwe 
serce, czuje, że już dosyć mydlenia, — gdy wtem 
wpada na koncept oficjalnego porównania pana 
Khawata z panem Kretem. Porównanie takie wy 


— Sądzę, panie radco, Że porównanie pana 
praktykanta konceptowego z dy-ur-nistą nie jest 
wskazane. Proszę wierzyć, że nie przekora prze- 
zemuie mówi, bo, jak panu wiadomo, nie mam 
tej wady. Tak jest! Nie mam jej stanowczo! 
Przytem.. pan jesteś radcą!.. takie porównanie 
podobało się panu zrobićl.. To zupełnie dla 
mnie wystarcza. Ale nie mogę nie zauważyć, że 
w ustanowie o wzajemnych stosunkach faakcjo- 
narjnszów wysokiego rządu, takie porównania 
nie są wskazane. Dyurnista Kret pracuje. Zro- 
bię ustępstwo, powiem, że pracuje, jak wół. To 
jest obowiązkiem dyurnisty Kreta. 


— I cóżby zresztą robił innego! — z wiel- 


gląda mu nader ponętnie. Jest tem dla niego, | kiem zdziwieniem woła pan Khawat. 


czem dla smakosza kawałek séra po dobrym o- 


Pan Mól przychylnem pochyleniem głowy 


biedzie. Pan Bryła czuje, że mógłby zachorować, | stwierdza trafaość tej uwagi i ciągnie dalej: 


gdyby go nie zrobił. Mówi tedy: Przed roklem nan radca podwyższyłeń 
À Z wyższyte 
— (o zaś do Kreta, to jest on porządnym, zasłogę dyurniście Kretowi z zalhe dziennie 
bardzo porządnym pracownikiem... na guldena i centów dziesięć, a, jeśli się nie 
— Dyuraistą, przejmie poprawia pan|myję, od nowego roku kazałeś pan radca wypła- 
Mól, — bo, jeśli się nie mylę, ustanowa taką |cać dyurniście Kretowi dziennie gnidena i cen- 
nazwę dla niego wskazuje. tów piętnaście walntą anstrjacką... 
— Pracownikiem! — upiera się przy swo- — Piękna ponsja ! — szyderczo wtrąca pan 
jem pan Bryła, — Tak powiedziałem i tak jest! | Khawat. 
Kret jest bardzo porządnym pracownikiem! Nie — Piękne dyurnum, — poprawia pan Mól. — 
towarzyszy ciotkom na wizyty; nie chodzi z ku | Otóż sądzę, że dyurnista, pobierający tak piękne 
zynkami po kweście, nie urządza wieczorków | dyurnum, powinien czuć się szczęśliwy i w ża: 
z chórzystkami. Pracuje! Bierz pan 2 nieg0|den sposób nie może być porównywany z panem 
przykład ! praktykantem konceptowym, który 
Pan Khawat wykrzywia twarz w ten spo- 
sób, że wygląda, jak gdyby ona się obróciła na 
głowie o ósmą część koła, i na wyłogu tu- 
zurka, tąż koło bocznej kieszeni, z któnej. wyr |- 
zięca, rożek, kolorowej Gbąstki, — pestrzega paw 


e 
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rafiom, przeszkadzać i aresztowaniem ich usunąć 


«.to żródło moralności i religijności, które stano- 


wi wobec społeczeństwa i państwa prawdziwą 
zasługę. ; „ia d I 

Zdawałoby się, że doświadczenia uczynione 
na polu kościelnem, jak niemniej w dziedzinie 
szkolnej, powinny były rząd dostatecznie prze- 
konać o ujemnych i szkodliwych skutkach za- 
prowadzonego względem nas systemu. Tymcza- 
gam rozporządzenia i kroki pojedynczych urzę- 
dników mają wprost na celu zgermanizowanie 
naszej młodzieży. Kroki te objawiają się w co- 
raz to nowych formach, i jako przykłady z gó 
ry zalecane, znajdują licznych naśladowców. Po- 
mimo tego wszystkiego, tutejsza prasa niemie- 
cka nie jest bynajmniej zadowoloną z dotych: 
czasowych rezultatów germanizacyjnych, dostrze- 
gając w swej slepej ku nam nienawiści postępy 
polonizacji w księztwie. W udanej obawie o ca- 
łość państwa Niemieckiego, zadaje sobie prasa 
niemiecka pytanie: W jaki sposób możnaby za- 
pobiedz polonizacji księstwa ? Dziwne to jak na 
stosunki obecne pytanie, rozwiązuje w tem Spo- 
sób, że należy szkołę wyzwolić z szkodliwego 
wpływu kościoła katolickiego i przez szkołę 
starać się ladność księstwa skutecznie germani- 
zować. Wobec użycia wszelkich środków dążą- 
cych do zgermanizowania księstwa, żywiiay na- 
dzieję, że pia desideria takowemi pozostaną. 

W tych dniach ogłosiły tutejsze pisma pol- 
skia rezultat dotychczasowych 10 -fenikowych 
składek na rzecz fundnszn Żelaznego na subwen: 
cjenowanie sceny polskiej, Otóż wedle tych ogło- 
szeń złożono za pośrednictwem : 


Dziennika Poznańskiego 19.422 m. 
Kurjera Poznańskiego 549 y 
Orędownika 52 -y 
z zabawy ludowej 4.242 , 


Razem 24265 m. | 

Licząc, że każda osoba z biorących udział 
w składkach złożyła rzeczywiście tylko po 10 
fen. wypadnie, że dopiero 242.660 osób wzięło 
udział w dobrowolnych ofiarach; ileż to braknie 
do 16 milionów ? | 

Owa zabawa lndowa, o której urządzeniu 
swego czasu donosiłem, a która miała znacznie Za- 
silić fandusz żelazny, nie ndała się: z jednej stro- 
ny z powodu nietrzymania się prawnych przepi- 
sów przez członków komitetu zabawę urządza- 
jących, z drugiej zaś strony przez zbytek zaufa- 
za do poczucia taktu i pewnego rodzaju życzii- 
wości xa strony władzy policyjnej, zabawę ową 
dozorniącej. Zaraz bowiem z początku zabawy 
zabrała policja losy fantowe i zebraną gotówkę, 
psując tym sposobem całą zabawę, rokującą świe- 
tne rezuliaty, Oburzenie padliczności, zwłaszcza 
w klasie średniej i niższej, spotęgowały pogło- 
ski o następstwach tego kroku, który ma za 80- 
bą pociągnąć znaczną karę pieniężną. Również 
niemiłe wrażenie sprawiła tu zmiana dyrekcji 
teatralnej, którą w miejsce dotychczasowego dy- 
rektora, p. Łucjana Kościełeckiego, powierzono 
artyście teatra lwowskiego, p. Podwyszyńskie- 
mu. Żywimy nadzieję, że wszelkie powyższe po 
głoski nie mają żadnej podstawy, i że wszelkie 
zmiany, dokonane w dyrekcji teatralnej, wyjdą 
nietylko na korzyść społeczeństwa naszego, lecz 
pobudzą coraz szersze massy do ofiarności na 
rzecz teatru naszego. 


Sprawozdanie 


J. E. ministra Florjana Ziemiałkowskiego 5 czyn- 
ności poselskiej przed wyborcami w Drokobyceu, 


Doniosłem wam już wezoraj telegraficznie, 
iż o godzinie 1. po południu przybył tu JExce. 
minister Ziemiałkowski w tow. posła Ohrymo- 
wicza celem zdania wyborcom swoim sprawozda- 
nia z czynności poselskich. 

Podejmowany na dworcu kolejowym przez 
burmistrza miasta not. Błażowskiego i starostę 
Kolarzowskiego tudzież duchowieństwo obu o- 
brządków, udał się p. minister do zabudowania 
magistratu miasta Drohobycza, gdzie przyjmo- 
wał władze tak rządowe jak autonomiczne 

Przy obiedzie na cześć p. ministra o godzi- 
nie trzeciej po południu urządzonym, zasiedli przy 
stole w podkowę ustawionym i suto zastawio- 
nym, po prawej stronie pp. Bielski marszałek 
Rady powiatowej, starosta Kolarzowski, ks. Nie 
miłowicez, rektor OO. Bazylianów, p. Janowski 
lekarz powiatowy — zaś po lewej h Tarnowski, 
ks. Terlecki, radca sądowy dr. Bauch i poseł na 
sejm krajowy p. Ohrymowicz. Po przeciwnej 
stronie stołu zasiedli pp. wiceburmistrz Głold- 
hammer, nadinspektor podatkowy Dceniug. za- 
rządea saliny Maks Wolski, burmistrz Błażow- 
Ski, dyrektor gimnazjum Biesiadzki, komisarz 
powiatowy Mantner i prof. gimn. ks. Toroński. 
Na lewem skrzydle zasiedli pp. dr. Wolski, Van 
Haecht, Lindenbaum i Dolauer — i Feliński. 
Na prawem pp. S.hnidler, Wlasek, Arzt, Lacho- 
wiecki i Wiesenberg tndzież reprezentanci prasy. 

Pierwszy toast wniósł p. Błażowski na cześć 
pana ministra i posła imieniem gminy tak 
dostojnego gościa podejmującej, na którą odpo- 
wiedział p. minister słowy: „Skarzymy się na 
biedę i podobno słusznie. Przeciw biedzie dwa 
są Środki: cświata i praca. Pracą sama bez o- 
światy nie wyda plonów — z oświatą praca 
tem prodnktywniejsza. (Głmina tutejsza, jak się 
dowiedziałem, tyle robi dla oświaty, iż na wszel 
ką pod tym względem zasługuje cześć. Co do 
pracy to pracujemy wszyscy — pracowaliśmy je- 
dnak i pracujemy może jeszcze teraz przeważnie 
w jednym kierankn — oto zaniedbaliśmy indu- 
strję, przemysł. Pod tym względem gmina mia- 
sta Drohobycza dała wielkie przykłady rozwoju 
przemysłu — cześćże więe tej gminie — a chcące 
dać wyraz temu mema uczuciu, wnoszę toast nA 
pomyślność gminy Drohobycza.“ 

Marszałek powiatowy hr. Bielski podnosząc, 
że w gminie tej najwyżsi dostojnicy tak rządowi 
jak autonomiezni w najściślejszej ze sobą żyją 
zgodzie, wniósł toast: „Kochajmy się“, na co 
bnrmistrz p. Błazowski odpowiedział toastem: 
„nia dajmy się“ — a wielkie to słowa, mówi p. 
burmistrz, tak w życiu społeczne jak w towa- 
rzystwie moralnem, finansowem i polityeznem, 
których znaczenie każdemn znane. 4 

Hr. Stanisław Tarnowski (właściciel dóbr 
Sniatynki) nawiązując do powyższego toastu, iż 
obecność tak dostojnego gościa, jego stanowisko 
w Radzie korony przypomina, że szlachetność u- 
czuć i sprawiedliwość cesarza pozwala nam być 
Polakami i czuć po polsku zgodnie z tradycją 
historji i ideą konstytneji 3. maja, że porządek 
społeczny jest podstawą naszego Szczęścia w 
przyszłości, wniósł toast, w myśl jedności tych 
uczuć i działania dla wielkiego celu w przy- 
szłości. 

Ks. kan. Terlecki, proboszcz drohobyeki 
podniósłszy świętą zgodę isniejącą między du- 
chowieństwem i parafianami obu obrządków, co 
przyczynia się również do Szczęścia miasta, 
wniósł zdrowie tego miasta, w którem wszystkie 


Ks. Toroński (w języku ruskim) podno- 
sząc iż w razie burzy od wschodn grożącej tak 
Połacy jak i Rusini wspólnie jej czoło stawią, 
wnosi toast na pomyślność tej zgody i porozu- 
mienia. 

P. Goldhammer wniósł toast na cześć go- 
spodarza burmistrza Błazowskiego. 

aktor OO. Bazylianów ks. Niemiłowiez 
wniósł toast na cześć J. Ekse., polecając wszyst 
kich w takiej zgodzie żyjących jego łaskawej 
pamięci. 

Wreszcie p. Lachowicz wzniósł toast: „Żyj 
Ekscelencjo w mnogie lata, niech Ci szczęście 
przeplata, żyj szczęśliwie w długie lata, za któ- 
ry p. minister podziękował mu słowy: oby was 
mieszczan takich jak najwięcej było. 


+ + 
+ 


Po skończonej uczcie udał się J Ekse. p. mi- 
nister do sali giminastycznej, gdzie już cczeki- 
wała go nadzwyczaj licznie zgromadzona pū- 
bliczność, nie wyłączając płci pięknej. Po wy- 
borze przewodniczącego w osobie p. Błażowskie- 
go i sekretarza p. Arzta, zabrał głos JEksc. p 
minister Ziemiałkowski i przemówił w te słows: 

„Szanowni obywatele | 

Przedowszyskiem chciejcie mi wybaczyć, iż 
dopiero dziś przybyłem wam podziękować za po- 
dwójny zaszczyt, jakim mnie obdarzyć raczyli- 
ście: za zaszczyt obywatelstwa honorowego i za 
mandat poselski. 

Ale służba wolność traci — minister nie 
jest panem swego czasu, chciejcie więc przeba- 
czyć, iż dziś dopiero przychodzę, by wam złożyć 
najserdeczniejszą za te zaszczyty podziękę. 

Są to zaszczyty największe, jakiemi obywa: 
tele obywatela obdarzyć mogą. Mogę więc być 
dumnym z tego — a więtej jeszcze byłem szczę: 
śliwy, iż zaszczytami temi obdarzony zostałem 
przez obywateli za zgodą wszystkich wyznań i 
narodowości. 

Na tym świecie bez woli Bożej nie się nie 
dzieje — a więc nie przypadek to zdarzył, lecz 
wola Boża, ża tu w tem mieście mieszkają Po- 
lacy i Rasini, że mieszkają wyznawcy Chrystu 
sa i Mojżeszowi. — To wola Boża — a Bóg 
jest ojcem naszym. Ojciec więc nie może chcieć, 
ażeby dzieci jego żyli w niezgodzie (huczne bra- 
wa), Bóg nasz jest Bogiem miłości, a więe pe- 
wna, że jeżeli chciał, ażebyście tu razem mie- 
szkali, chciał, ażebyście się miłowali. Dla tego 
moi panowie, jeżeli za tą wolą boską pójdziecie, 
Bóg będzie błogosławił i każdemu pojedyńcze- 
mu i całej gminie, czego wam z serca Życzę. 
(Brawo.) Wybraliście mnie panowie, nie żądając 
odemnie programu politycznego — nie żądajcie 
tak zwanego sprawozdania z czynności moich, 
gdyż jestem na nieszczęście moja nietylko po- 
słem, ala i ministrem — subtelna, ale pojmiecie, 
pewna zachodzi w tym względzie różnica. Poseł 
działa w sejmie, poseł-minister może więcej dzia- 
łać tam, gdzie chodzi o to, ażeby ustawy sejmu 
stały się rzeczywistością. Chciejcie mi wierzyć, 
że w tym kiernaku działałem, ile tylko sił mi 
starczyło. Zresztą, moi panowie, nie każdy jest 
tak szczęśliwy, iż co tylko chce także i zdzia- 
łać potrafi. 


Ja niestety nie należę do tych uprzywilejo- | sł 


wanych, robię co mo*na, a chciejcie mi wierzyć, 
że to, co było możiiwem, starałem się zrobić. 
Posłowi zresztą nadajecie mandat na pewien czas. 
do mnie macie nierównie większe prawo, bo do 
mnie macie prawo do mojej Śmierci, wybrawszy 
mnie waszym obywatelem. Jako taki chcę się 
poczuwać aż do mej śmierci, i dlatego proszę 
was, ażebyście w dobrej i w złej dobie- do mnie, 
jako waszego współobywatela się ndawali, a o 
ile sił mi starczy, będę się starał życzeniom wa 
szym zadośćuczynić. (Huczne brawa i oklaski.) 

Na interpelację wyborcy Sommera co do 
szpitala w Drohobyczu, który wybudowała gmina 
własnym kosztem, a którego Wydział krajowy 
na etat przyjąć nie chciał, i co do żądania u- 
mieszczenia wojska w Drohobyczu; wreszcie co 
do zbyt wysokiego opodatkowania nafty, w sku- 
tek czego płacimy więcej niż ci, którzy o kilka: 
set mil od nas mieszkają, p. minister odpowie- 
dział: Jaż przedtem przemawiając, sam z ubo: 
lewaniem przyznałem, iż niestety nie wszystko 
co chcę przeprowadzić, jestem w stania, gdyż 
ludzi tak uprzywilejowanych jest bardzo mało. 
Zapewniam, iż to co mogę zrobić, to robię. 

Co do szpitala, to gdy była mowa o tem w 
sejmie, prawda że mnie nie było. Ależ panowie. 
ja mam obowiązki podwójne: mam obowiązek 
czuwania nad cgółem kraja i obowiązek posła. 
Jedno i drngie staram się o ile możności jskoś 
wyrównać, ale może być Szanoway powca prze- 
konany, że jeżeli nastąpiło p:lepszenie pod tym 
względem ze strony Sejmu, to tylko memu wpły- 
wowi zawdzięczyć może. Co do wojska, to nie- 
tylko od posła, ale nawet cd ministra, ani na- 
wet od całego ministerstwa to uie zależy; naj- 
wyższy naczelnik wojska oznacza ze względów 
strategicznych, gdzie i w jakiej ilości wojsko 
być ma 

Dziś, jak to zapewae panom wiadomo, na- 
stąpiła reorganizacja wojska, i wskntek tego 
najwyższy naczelaik wojskowy rozkazał, gdzie. 
ile i jakiego rodzaju woisko ulokowane być ma. 
Przeciw temu ani poseł, ani nawet ministerstwo 
nie ms nie do powiedzenia, gdyż pod tym wzgję: 
dem naczelnik wojska absolutnie decyduje. 

Co do podatku naftowego, to wierzajcie mi 
panowie, Że nad tem tak ubolewam jak wy — 
ale wymogi państwa są wielkie, i my żądamy te- 
raz więcej od państwa i otrzymujemy więcej od 
państwa niż przedtem otrzym. liśmy i żądaliśmy. 

Dziś więcej sądów niż dawniej, dziś więcej 
szkół realnych i gimnazjów jak dawniej było — 
to wszystko kosztuje; zkądże ma wziąć tych 
pieniędzy minister finansów ? oczywiście w sim- 
tek podatków.. A że podatek ten nie został 
większy nałożony jak jest, to także mogę zape- 
wnić, że tylko wpływom moim i ministra fiaan- 
sów zawdzięczyć należy, chciano bowiem jeszcze 
większy nałożyć podatek od nafty. Zresztą, aże- 
by jakąkolwiek ulgę pod tym względem uczynić 
krajowi, postarał się rząd z drugiej strony 0 
zniżenie taryfy kolejowej. Nikt zresztą chętnie 
nie płaci; każdy wie, że podatek jest uciążliwy, 
jest to jednak złe, któremu żaden poseł, ktokol- 
wiekby to był, ani rząd, jakikolwiekby był, za- 
pobiedz nie może. i 

Podatki są wszędzie. Im większe barbarzyń- 
stwo, tem „niższe podatki, bo w kraja barba- 
rzyńskim nie potrzeba kolei, dróg, telegrafów, 
poczt, sądów, uniwersytetów — a im większa 
cywilizacja tem większe muszą być podatki, Dla- 
tego potrzeba sią z tem nieszczęściem raz na za- 
wsze oswoić, że jeżeli chcemy należeć do krajów 
cywilizacyjnych to podatki płacić musimy — że 
zaś, co jeszcze raz powtarzam, nie zostały w 
większej ilości nałożone, to chclejcie mi wierzyć 
że i ja się do tego trochę przyczyniłem. 

Zresztą mogę tak pod tym, jak i pod ka- 
Żdym innym względem, ilekroć gmina tutejsza, 
bez względu na to, czy będę miał zaszczyt być 


ivwiciy traenją wspólnie i w zgodzie dla do-|jej posłem czy nia — gdyż to co dla was robi- 


brw jego. 


łem robię dia każdej gminy, bo sią poczawam 


do obowiązku czynienia dobrze o ile mi sił star- 
czy całemn krajowi — proszę każdej chwili i 
potrzebie udawać się do mnie, jeżeli będę mógł 
co zrobić to zrobię — jeśli zaś nie będzie mo- 
żna tego zrobić, to za to żadnego człowieka wi- 
nować nie można. (Brawa.) 

W odpowiedzi na interpelację wyborey Gold- 
berga, czy nie zamyśla p. minister poczynić od- 
powiednich kroków celam uchylenia pogwałconej 
zasady równouprawnienia, iż w Radzie szkolnej 
krajowej galicyjskiej wcale nie zasiadają repre- 
zentanci wyznania mojżeszowego, oświadczył p 
minister gotowość poparcia tego życzenia. (Brawa.) 

P. Ohrymowicz. W r. 1876 były wybo- 
ry do sejmn krajowego. W tym to roku został 
p. minister wybrany w dwóch powiatach na'po- 
sła do sejmu krajowego i raczył przyjąć mandat 
miasta naszego, 

Wiadomo panom, że mało który z posłów 
pocznwa się do obowiązku, ażeby stanąć przed 
swoimi wyborcami. J. E. mimo truda i nawałn 
pracy, który na jego głowie cięży, pospieszył do 
aaszego miasta, ażeby przed wami stanąć. Sły- 
szeliście z jego słów podziękowanie za te za- 
szczyty, jakiemi go obdarzyć raczyliście. Nie bę- 
dę wylicza? zasług p. ministra, położonych w za- 
kresie ministra dla naszego kraju i państwa, za- 
słagi te znane jeżeli nie wszystkim, to przewa- 
znej części. Czynię tedy wniosek, abyście raczyli 
p. ministrowi udzielić wotum ufności jako posło- 
wi za sejm krajowy z naszego miasta, i upra- 
szali, aby i nadal mandat z naszego miasta przy- 
jąć raczył. (Brawo.) 

Na interpelację p. Lachowicza co do potrze- 
by reformy ustawy przemysłowej z r. 1859, o- 
świadcza p. miuister : 

, Rząd obecnie już od dwóch lat pracuje nad 
projektem reformy ustawy przemysłowej. Rząd 
się przekonał, że rzemieślnicy w całem tego sło- 
wa znaczeniu potrzebują opieki, i dlatego po- 
między innemi wnioskami, jakie zamyśla przed- 
łożyć Radzie państwa, zamyśla wnieść i taki 
projekt, ażeby do rzemiosła nie mogli być tacy 
przypnszczani, których nzdatnienie nie jest udo- 
wodnione. (Brawo.) W projekcie ustawy tej ma- 
ją być zaprowadzeni inspektorowie fabryczni, 
którychby zadaniem było czuwać nad tem, aże- 
by do pracy nie dopuszczano dzieci i robotą ich 
nie przeciążano ; ażeby przy robocie były wszel- 
kie środki ostrożności, aby ich zdrowie nie u- 
cierpiało. 

P. Toroński. Przez usta mowców po- 
przednich były wypowiadane potrzeby tutejsze- 
go miasta. Słyszeliśmy z ust p. ministra, iż nie- 
tylko jest'gotów nasze życzenia i potrzeby po- 
przeć, ale et z własnej inicjatywy takowe 
popierał i popiera. Widzieliśmy między wybor- 
cami objawy, które zgadzają się z tem postępo- 
waniem naszego posła, z tego powodn popieram 
wniosek p. Ohrymowicza, ażebyśmy wyrazili p. 
ministrowi nasze wotum zanfania i w tej myśli 
wnoszę okrzyk : niech żyje nasz poseł minister 
Ziemiałkowski. (Przeciągłe okrzyki niech Żyje, 
niech żyje). 

„, Przew: Podaieśliście panowie okrzyk, 
niech żyje minister, ale nie zawotowaliście wo- 
tum zaufania; ja żądam, byście panowie przez 
podniesienie rąk zawotowali wotnm zaufania po- 
owi p. ministrowi Ziemiałkowskiemu. (Wszy- 
sey niemal wyborcy poduoszą ręce). 

P. Ziemiałkowski: Jeszcze raz ser 
decznie panom dziękuję, żeście wysłuchali moich 
słów i za objawy waszego zadowolenia. 

Poczem i przewodniczący zamknął posiedzenie 
o godz. 6. min. 35, 


Sprawozdanie sejmowe 


Ośmnaste posiedzenie z d. 5. października, 
(Dokończenie,) 


,P. Jan Popiel zwraca uwagę, że trasa 
projektowana nie jest całkiem prosta i pociągnie 
za sobą budowę mostn pod Sandomierzem bar- 
dzo kosztowną. Zapytuje więc czy nielepiej było 
by nie kończyć kolei w Nadbrzeziu leez przeor- 
wać bliżej tak, aby w razie połączenia z Mo- 
skwą, można jeszcze wykręcić się do odpowie- 
dniego pnaktn. 

P. ks. Czartoryski oświadcza się także 
za poprawką p. Reya. Kwestja kosztów nie jest 
najważniejszą a tylko ten jeden motyw podnio- 
sła komisja jako decydujący. Już prędzej linia 
tarnowska wydaje się mowcy stosowniejszą bo 
łączy się z Węgrami. Gdybyśmw mieli jednak 
stanowczą decyzję powziąść. to n»leżałoby raczej 
oświadczyć się za połączeniem Jarosławia z Kró- 
lestwem w kieranku zachoduim Przemawia za 
tem tradycyjny kierueek nas'ego handlu ku za- 
chodowi a zresztą hanalowność samego Jaro- 
sławia. Jednakże mowca nie radzi już decydo- 
wać w tej mierze, tem bardziej że zachodzi o- 
bawa czy uchwała sejmu nie stanie w sprzecz- 
ności z decyzją tych sfer które będą kolej bu 
dować. 

P. Spłzawiński w powtórnem przemó- 
wieniu zastrzega się przaciw zarzutowi jako tyl- 
ko lokalnych interesów Tarnowa bromł, jak to 
uczynił p. Jędrzejowicz co do Rzeszowa. Liaia 
rzeszowska zwróci ruch handlowy na nienatural- 
ne tory, mianowicie z zachodu na wschód. Ar- 
zumenia przytoczone za tą linią, nieoparte na ża- 
dnych datach, nie dowodzą niczego. Podnosi je- 
szcze mowca, że w Jarosławiu, 7 mil od Rze 
szowa odległym, będzie połączenie z królestwem 
Polskiem, co nie jest potrzebnem, gdy przeci- 
wnia na dwudziestomilowej przestrzeni z Krako- 
wa do Rzeszowa jedne jest tylko połączenie 
przez Kraków. Wprawdzie sejm oświadczył się 
dawniej za linią rzeszowską, ale za tarnowską 
oświadczyła się jeszcze w roku 1872 Rada pań- 
stwa. 

P. Badeni w powtóruem przemówieniu 
prosi, aby sprawy nia zwracać do ponownego 
zbadania Wydziałowi krajowemu, bo Wydział 
nie będzie mógł zmienić swego zdania raz wy- 
rażonego, 4 opartego na gruntownych studjach. 
Zwraca jeszcze uwagę, że sam jest posłem jaro- 
sławskim, a jednak nie przemawia za trasą ja- 
rosławską. Najważniejszy powód jest ten, że tra- 
sa rzeszowska ma najwięcej szans przyjścia do 
skutku. 

Sprawozdawca komisji wyjaśnia dlaczego jest 
referentem swojego własnego wniosku: Wniosek 
ten jest tak zmodyfikowany, że przestał być je- 
go wnioskiem. Zarzuty przeciw trasie rzeszow- 
skiej były bardzo ogólaikowe, ogólaikowe tylko 
można na nie odpowiedzieć. 

Na wywody p. Spławińskiego odpowiada, że 
okolice tarnowskiej linii nie różnią się wiele od 
rzeszowskich. Tam jest Radomyśl i Mielec, tu 
Kolbuszowa i Majdan, a piaski i błota w obu są 
okolicach. Połączenie w Tarnowie z Węgrami 
może się zrównoważyć i na rzeszowskiej trasie 
przez wybudowanie projektowanej już linii z 
Rzeszowa do Krosna. I kwestja kosztów może 
tn decydować, gdyż bndowa 0 35 kilometrów 
dłaższej linii do Tarnowa, kosztowałaby o 900 


na Wisłoce o milion złr. więcej jak linia rze-jnii gorzelnianej przedkładane być musiały; na- 


szowska. W skutek tego trzebaby w odpowie- 
dnim stosunku podwyższyć i subwencję krajową 
W związku z tym wnioskiem komisji jest dal- 
szy wniosek zaniechania dalszej budowy drogi 
krajowej do Nadbrzezia. Brakujące trzy mile ko- 
sztowałyby 150.090 tj. tyle ile dajemy na budo- 
wę kolei. Gdyby trasa kolejowa była inną, to tę 
drogę trzebaby budować a zatem  gdzieindziej 
szukać źródła subwencji, 

Na uwagi p. Krukowieckiego co do tej sub: 
wencji odpowiada mowca, że niema absolutnej 
pewności, że ta kolej będzie bndowaną, a chodzi 
e to, żeby poprzeć wyrażone Żądanie budowy 
tej kolei. Wobec dwukrotnego oświadczenia Wy- 
działu krajowego przez usta p- Badeniego, zwra- 
canie sprawy Wydziałowi krajowemu jest niepo- 
trzebne. Podnosi jeszcze ważność Rzeszowa jako 
miasta obwodowego, siedziby dyrekcji skarbowej 
i gimnaajum. Na wniosek odraczający p. Reja 
zgadzają się niektórzy posłowia w tej nadziei, 
że w drodze rokowań z r'ądem da się uzyskać 
jeszcze linia tarnowska lub jarosławska. 

Przystąpione do dyskusii sze:egółowej, w 
R rej wszystkie ustępy wniosków komisji przy- 
JĄLO. 

Do drugiego ustępu postawiona poprawka 
p. Spławińskiego, co do trasy tarnowskiej, nie 
została popartą. P. Rey postawił tn swój wnio- 
sek o opuszczenie trasy rzeszowskiej z tego u 
stępu, do czego przyłączył się p. Spławiński, a 
poparł go jeszcze w krótkości p. Czartoryski, 
który podoiósł jeszcze i to, że uchwaleniem wnio- 
sku p. Reya trasa rzeszowska nie będzie weale 
wykluczona, 

Po krótkiej replice sprawozdawcy przyjąto 
ten ustęp w całości. 

P. Krakowiecki żądał opnszcezenia ustępu 
dozwalsjącego na subwencję 150.000 złr. jako nie- 
potrzebną a zresztą zbyt małą 

, P. Grocholski sprzeciwia się temu uwa- 
żając że kwota ta wesle nie jest małą, a nawet 
stosunkowo większą jak subwencja na bndowę 
kolei Transwersalnej. Popiera przy tej sposobno- 
ści mowea wniosek zanierhania budowy drogi 
krajowej do Nadbrzezia, która z powodu budowy 
kolei traci charakter drogi krajowej. 

, Wszystkie wnioski komisji przyjęto nastę- 

pnie w trzeciem czytaniu. Na tem przerwano po- 
siedzenie o godzinie 2 min. 40. 
, Przed zamknięciem posiedzenia odezytano 
jeszcze wniosek p. E Czerkawskiego z rezolucją 
do rządu o rewizję państwowych ustaw szkol- 
nych o ile one przekraczają z uszczerbkiem au- 
tonomii krajowej zakreślone w ustawie zasadni- 
czej ustawodawstwu państwowemu graniee, tu- 
dzież interpelację p. Antoniewicza z zapytaniem 
do rządu co się stało z wniesionemi do rządu 
rezolnejami sejmowemi o zmianę ustawy 0 postę- 
powaniu spadkowem i opieknńczem. 


Dziswiętnaste posiedsenie s d. 6. pażdziernika, 


Początek o godzinie 11 min. 30. 

Sekretarz p. Jasiński czyta spis petycyj. 

_Petycję towarzystwa ochrony własności 
mniejszej w Mieleu w sprawie interesów pie- 
niężnych banka włościańskiego odczytano w Izbie 
na wniosek p. Krukowieckiego. Petycja ta na 
kilka arkuszach wylicza rozmaite nieprawidło- 
wości jakich się bank włościański dopuszcza. 
Między innemi wspomina np. o wypadku gdzie 
biorącemu pożyczkę policzono w banku listy za- 
stawne R 90 złr pomimo że takowe stały wte- 
dy po 95 złr. Wylicza dalej kilka wypadków 
takich jakie przytoczyliśmy niedawno według 
patycji gminy Błażowej w tej Samej sprawie 
wniesionej 

Między innemi wspomina petycja, o zapro- 
wadzeniu takiem. że dłużnikowi, który zalega z 
ratami udzielają nową pożyczkę, przy której 
znown odlicza się różnica kursu. Przytacza pe- 
tycja dalej, że dywidenda nie wypłaca się dłu- 
nikom (którzy muszą być członkami) jeżeli za 
legają z ratami. Po trzech latach dywidenda 
w ten sposób zatrzymana dopisuje się do zysków 
Towarzystwa. 

Kwota w ten sposób zatrzymana wynosić 
ma około 800.000 zł. za wszystkie lata. 

Petycja kończy prośbę, aby wyjsdnać u 
rządu większą kontrolę nad tym baukiem, tu- 
dzież zwrot nieprawnie zatrzymanej dywidendy. 

Petycja te przekazano komisji prawnie ej 
Pótycja miasta Wieliczki o podniesienie tamże 
propiaacji, przekazano na wniosek p. Szipio Wy- 
działowi krajowemu jako komisji z poleceniem 

dania sprawia na bieżącej sesji. 

P. komisarz rządowy odpowiada na intarje- 
lację p. Milieskiego w sprawie pomnuożenia po- 
steranków żŻandarmerji w niektórych miejscowo- 
ściach powiatu krakowskiego Wspomina Że 
miejscowości w iaterpelacji wyliczone po wię- 
kszej części weale dotąd nie starały się o po- 
steranki. Jedynie obszar dworski w Rz48ce sta 
rał się o žandarma, czemu rząd zadość nszynić 
nie mógł z powodu, że w Zabierzowie jest po- 
sterunek żandarmarji. Zresztą rząd nznaje po- 
trzebę pomnożenia w kraju i'ości żandarmów, 
czemu brak odpowiedni'h ludzi stoi na prze- 
szkodzie, ma mocy przyrzeczenia jednak p. mi- 
nistra obrony krajowej jest nadzieja, ża liczba 
żandarmów będzie pomuożoną, a wtedy i Kra 
ków dostanie ich więcej 

Z porządku dziennego uzasadnia p. Pola 
nowski wniosek swój w sprawie utworzenia dwóch 
posad kanoników przy gr. kat. kapitule lwow- 
skiej, a wykazując, że siły obecnej kapituły na 
zawiadowstwo archidyecezji, obejmującej 808 mil 
kwadr. a liczącej 1,600.000 wiernych w 1.176 
parafiach nie wystarczają, prosi o uchwalenie te- 
go wniosku, a na teraz przekazanie go komisji 
administracyjnej. 

P. Porfity Mandyezewski sprzeci- 
wia się odesłaniu tego wniosku do jakiejkolwiek 
komisji i radby, aby go zaraz odrzucono. 

Odesłanie do komisji administracyjnej u- 
chwalono jednak 61 głosami. 

W dłaższem przemówieniu uzasadnia p. Gros 
wniosek swój w sprawie przemysłu gorzelanego, 
który z wieloma trudnościami ma do walezenia. 
Wniosek ten brzmi: š 

Wzywa się rząd, aby przy zamierzonej 
zmianie dotychezasowego opodatkowania prze- 
mysłu gorzelnianego zechciał : 

1) zarządzić, by dzisiejszy system pobiera- 
nia podatka od objętości naczyń fermentacyjnych 
był nadal utrzymany, jako najmniej jeszcze u- 
ciążliwy pod względem kontroli dla stron i or- 
ganów nadzorujących, i pod żadnym waruukiem 
nie dopuścił zaprowadzenia, znanych jaż ze swej 
szkodliwości dla stron i władz finansowych, przy- 
rządów zegarowych do oznaczenia ilości uzyska- 
nego alkoholu ; 

2) by zechciał przy wydzierżawieniu go- 
rzelń gospodarczych przedłużyć czas przedkła- 
dania kontraktów dzierżawy, w celu uzyskania 
opustu podatkowego, do końca października każ- 
dorocznie, a nie jak dotąd, owe umowy n wiele 


tysięcy złr. a w skutek potrzebnego tam mostulpierwej przed rozpoczęciem kai dorocznej kampar 


nionej własności 
siadanego gruntu, gdyż podobne zmiany, skoro 
następują, są zaraz podawane do wiadomości 
władz, a tem samem dowody niezmienioiego po- 
siadania dóbr są zbytecznem tylko obciążeniem 
stron i władz politycznych. 


koniec 


3) aby strony żądające dla swych gorzelń 


opustu podatkowego nie były zmuszone składać 


władzom finansowym corocznie dowodów niezmie- 
óbr, gorzelń i przestrzeni po- 


Wnioski te przekazano komisji kultury kra- 


jowej. 


Z porządku dziennego zdaje sprawę p. H. 
Wodzieki imieniem komisji budżetowej o wnio- 
sku p. Merunowicza w przedmiocie wydawania 
obligacji przez bank krajowy na bndowanie szkół 
i ich uposażenie. Komisja zgadza się z zdaniem, 
źe ilość budynków szkolnych jest za małą, je- 


dnakże sejm nie może naxładać na bauk krajo- 


wy obowiązku wykonywania swoich uchwał w 


sprawach kredytowych. Przy tem zachodzi oba- 


wa, że zachęcenie do bndowania szkół przez u- 


łatwiony kredyt zachęci gminy do powiększenia 
swoich długów. Komisja przeto wnosi: 


„Sejm uznając, że kredyt amortyzacyjny u- 
dzielany gmiaom lub powiatom na budowanie 
budynków szkolnych jast pożądany — odstępuje 
sprawę tę Wydz ałowi krajowamn do właściwego 
postąpienia * 

P. Merunowicz zgadza się w zasadzia 
z wnioskiem komisji, prosi tylko aby do tego 
wniosku po słowach „budynków szkolnych” do- 
dać słowa „jak również nalezytago ich urządze- 
oia i zaopatrzenia w przybory pomocnicze i środ- 
ki naukowe“. 

Wniosek ten nia uzyskał poparcia, poczem 
wnioski komisji przyjęto. 

Bez dyskusji uchwalono również na wniosek 
komisji prawniczej (raf. p. Wajgart) następującą 
rezolucją : 

„Wzywa się ponownie rząd, ażeby w myśl 
uchwał sejmowych z 15. grudnia 1873, 14 maja 
1875, 5. października 1878 i 24. lipca 1880 jak 
najrychlej ustanowił i w życie wprowadził sądy 
obwodowe w Brzeżanach, Sanoku, Stryjn, Jaśle 
i Czortkowie“, 

Z porządku dziennego zdaje sprawę komisja 
kultury krajowej przez p. Chrzanowskiego o 
wniosku tegoż posła w sprawie regulacji rzek. 

Komisja zgadza się z wnioskiem p. Chrza- 
nowskiego z wyjątkiem dwóch ostatnich ustępów. 
Wnioski komisji brzmią : 

Sejm wzywa rząd: 

I. Aby ułożył systematyczny plan regulacji 
wszystkich rzek spławnych począwszy od ich 
źródeł i dopływów tych rzek, a zarazem, aby 
oznaczył czas, w którym plan ten ma być wy- 


konany. 
II. Aby dla wykonania tego całego planu 


ragulacji rzek, p łożył rząd odpowiednie pro- 
jekta ustaw Ra 

mu, o ile przedmiot należy do kompetencji tych 
ciał ustawodawczych. Ponieważ zaś ze zwy. 
dochodów państwa nie można wyznaczać sum do- 
statecznych dla wykonania systematycznego pla- 
nn regulacji rzek spławnych we wszystkich kra- 
jach reprezentowanych w Radzie państwa, powi- 
nien rząd przedłożyć Radzie państwa projekt u- 
stawy upoważniającej do zaciągnięcia za porę- 
czeniem państwa, oddzielnej pożyczki na regula- 


zie państwa i sejmowi krajowe - 
kłych 


cję rzek we wszystkich krajach reprezentowa- 


nych w Radzie państwa. 


IIL Aby z tej sumy ogólnej na regulację 
rzek przeznaczonej, a uzyskanej przez pożyczkę 
państwową, wyznaczono oddzielną kwotę dla Ga- 
licji w tej wysokości, jaka z ogólnego planu re- 
gulacji rzek okaże się potrzebną dla uregalowa- 
nia rzek w Galicji. 

IV. Aby rząd starał się, iżby z tej pożyczki, 
zaciągniętej na regulację rzek, wyznaczono 00- 
rocznie na ten cel sumy stosnukowo tak wiel- 
kie, iżby cały plan regulacji rzek wykonanym 


został w cznaczonym okresie czaSu. 


V. Aby rząd powiększył iażynierję wodną 


w Galicji, zreorganizował istniejące przy namie- 
stnietwia galicyjskiem biaro robót pablisznych, i 
rozszerzył atrybucje namiestnictwa, przyznając 


mu prawo rozporządzania sumami, wyznaczanemi 
corocznie przez Radę państwa na regulację rzek 
w Galicji, a rozporządzania według planu rega- 


lacji rzek zatwierdzonego przez rząd, ale bez 
o'noszenia się do ministerstwa co do szczegółów 


wykonania planu i co do jegu modyfizacyj, po- 


trzabnych w skutek późaiejszych zmian w kory- 
cia i brzegach rzeki. 


VI. Sejm wzywa powtórnie rząd, aby uło- 


żył i mn» drodze przez konstytucję wskazanej 


przedłożył projekt nowej ustawy leśnej, orzeka- 


jącej skuteczniejsze środki ochrony lasów, szcze- 
gólniej w górach, j zawierającej postanowienia 
v zalesieniu nagich na stokach gór przestrzeni. 


P. Badeni przychylnie wita imieniem Wy- 
działa krej. waioski komisji. 

Co do wniosku pierwszego, zdaniem mowcy, 
może się do jego załatwienia przyczynić wiele 
mamorjał Wydziała kraj. z planem wszystkich 
robót regulacyjnych, który zeszłego roku rządo- 
wi przedłożony został należałoby przyjąć wspo- 
mnianą w memorjale Wydziału mieszaną komi- 
sję przy namies'nietwie, do której byłby powo- 
łany reprezentant Wydziała kraj., gdyż to dało- 
by możność należytego użycia przeznaczonych 


fanduszów. 


P. Referent Wydziału kraj. nie stawią ża- 
duych wniosków, gdyż spodziewa się, ża sprawa 
ta przez Koło polskie poparta, będzie pomyślnie 
załatwioną. 

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy 
przyjęto wnioski komisji z odrzuceniem popraw- 
ki p. Romanowicza do pierwszego ustępu zmie- 
rzającej do tego, aby rząd w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym wypracował plan regula- 
cji rzek, po oświadczeniu p. komisarza rządowe- 
go, że rząd w razie jeżeli kraj przyczynia się 
na takie cele funduszami, zawsze gotów jest 
przyjąć ingerencję Wydz. krajowego. 

Z porządku dziennego zdaje sprawę p. Jan 
Stadnieki imieniem tej samej komisji o swo- 
ina wniosku w sprawie regulacji rzek za spła- 
wne nie uznanych. Komisja proponuje w myśl 
wniosku p. Stadniekiego co następuje : 

„Sejm uznając już dziś w zasadzie potrzebę 
przyczyniania się z fanduszu krajowego coro- 
cznemi zasiłkami do wysokości 33 pre. do regu- 
lacji rzek za spławne dotąd nienznanych, poleca 
Wydziałowi krajowemu, aby rokowania z rzą- 
dem eo do kwoty corocznie na ten cel przezna- 
czyć się mającej i w ogóle co do organizacji 
władz technicznych z zapewnieniem wpływu or- 
ganów autonomicznych na ocenienie potrzeb, u- 
kładanie preliminarzy oraz na wykonanie robót 
regulacyjnych przeprowadził, a Sprawozdanie o 
tych rokowaniach wraz z odpowiedniemi wnioska- 
mi na najbliższej sasji Wys. sejmowi przedłożył, 

„komisarz rządowy wspomina o me- 
morjale Wydziału krajowego, żądającym regala- 
cji rzek, jednakże program tak był szeroko za- 
kreślony, że nie mógł mieć praktycznego rezul- 
tatu. Wydziałowi krajowemu odpowiedział rząd, 
że nie może zaczynać prac przygutuwawczych 
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nie wiedząc Skieni fandaszami kraj do tego 
rzyczynić się zechce. 2. 

? YW. 1874 przy sposobności regulacji Sanu 

rząd oświadczył: chęć poświęcenia */, części nie 

otrzymał Btanowczej odpowiedzi od Wydziału 

kraj. a tylko, że kraj może przyczynić się 50.000 

zł. co nie wynosiło nawet jed ej piątej. 

Wniosek p. Stadnickiego teraz ziormuło 
wany dąży do rzetelnej poprawy stosunków pod 
tym względem i komisarz rządowy nie może jak 
tylko takowy poprzeć. . - 

Sprawozdawca z zadowoleniem przyj- 
muje do wiadomości to oświadczenie rządu, Wy- 
jaśnia dla czego pozostał przy 33°/, dodatku 
rządowym jako trzeciej części kosztów regu- 
lacji. 

i Wniosek komisji przyjęto. : 

Na ostatniem miejscu porządku dzienuego 
jest: Sprawozdanie komisji prawniczej o wniosku 
posła Waygarta względem nadania osobnych sta- 
tutów dla miast: Przemyśla, Stanisławowa Tar- 
nopola, Brodów, Jarosławia, Drohobycza, Biały, 
Nowego Sącza, Tarnowa, Rzeszowa, Sambora, 
Stryja i Kołomyi. 

Komisja wnosi: A , 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, „by po 
wysłuchaniu zdania reprezentacji znaczniejszych 
miast w kraju naszym, zbadał czy i o ile było- 
by pożądaaem miastom tym osobną ustawę gum- 
ną lub specjalne statuta nadać, i by na przy” 
szłej sesji sprawozdanie a ewentualnie pozyty- 
wne wnioski sejmowi przedłożył. * 

P. Jan Popiel przedstawia smutuy stan 
miast naszych, wskutek czego u nas prócz 
Brały nie ma miast fabrycznych. Przewagę u 
nas ma po miastach klasa kupiecka miłością wia- 
ry i narodowoś:i swej silnie zeszeregowana na 
fanatycznym proletarjacie oparta jak dowiódł p. 
M»runowicz nis nam zrównana ale wobec nas 
uprzywilejowana, słowem żydzi Gdybyśmy tym 
miastom dali statuta, to chrześciańska ludność 
tych miast wkrótce zniknie. 

Jakkolwiek w Radzie miejskiej może są ele 
menta cywilizacyjne, jednakże obawiająt się prze- 
wagi nad ladnością chrześciańską. jakkolwiek 
jest zwolennikiem gmiuy woluej nie przychyla się 
do wniosku komisji chociaż odraczającego i wnosi 
przejście do porządku dziennego. | 

Godzina pół do drugiej posiedzenie trwa 
dalej. 


Kronita miejscowa | zamiejscowe 


Dwia 6 _ paźdsiernika. 


* Termometr wskazuje w południe 9 stopni 
ciepła; niebo przeważnie pochmurne. 

* (C.) Teatr. Wczoraj przedstawiono po raz 
pierwszy ezteroaktową komedję z niemieckiego pod 
tyt. „Jour-Fixe. Nie wiemy co skłoniło dyrekcję do 
wprowadzenia tej sztuki na naszą scenę. Nie jej 
nie zaleca, niema ani zręcknie przeprowadzonej iu- 
trygi, ani wsiętych z życia postaci, ani komi:znych 
wytuacyj, ani dowcipu. Ukiad sztuki wprost niedo- 
łężny, sililibyśmy się daremnie, chcąc podać treść 
tej komedji, nie podobna doszukać się jakiegoś lo- 
gieznego związku, pełno za to płaskich i niesma- 
cznych konceptów, które Niemcom zapewne się po- 
dobają ale nam wcale nie przypadają do smaku, 

O grze artystów nie wiele się da powiedzieć. 
Nie jest to wiaą artystów ale autora, trudno bo- 
wiem wiać życie i prawdę w te blade i szablonowe 
postacie. P. Kwiecińska, pp. Zamojski i Kwieciński 
starali się Jednak niełatwe to zadanie wypełnić. — 
Rzadkie objawy wesołości wywoływała tylko gra 
staranna i pełna humoru tych artystów. O panu 
Hjerowskim tego powiedzieć nie można, wpadał co 
chwila w fałszywy patos, co w komedji, tem bar- 
dziej jest niewiaściwem. 

Jeszcze włówko do artystów, Czy nie było by 
możliwem, aby artyści grający w tHłumaczetiach 
przepełnionych germarizmami, starali się je usucąć. 
Publiczność wdzięczaą im będzie, uie będąc zma- 
szoną do słnchaulła takich n, p. zdań — cieszyć 
ięzna niego itp. 

* Nieszczęśiiwy wypadek. Dała weżorajszego 
po gods. 5. wieczorem pszy kopania kanała na ni. 
Mickiewicza, nmięła sią ziemia i przygniotła swym 
ciężarem pracnjącego tamże wyrobniza Kasimierza 
Chudego, który pomimo szybkiej pomocy, odwiezio- 
ny do szpitala, życie zakończył, 

* łerwszy batalion pułzu Holstein ur. 80 
wraz z sztabem przybył wczoraj wieczorem z Bo- 
śnii do Lwowa i przemaszerowawszy przez miasto 
z muzyką na czele, zajął miejsce w t: ZW. „ma 
łych koszarach“. Dzisiaj przybywa drugi batalion 
tegoż pułku. 


* Teatr polski w Petersburgu. Daia 1. b. m 
odbyło się w przerobionej na teatr sali „szlachec- 
kiego kasyna“ w Petoreburgn otwarcie teatru pol- 
kiego. Jak Mowostt piszą, publiczność rozkupiła 
wszystkie bilety i według moskiewskiego przysło: 
wia, „rzucone jabłko nie upadłoby na ziemię*. — 
Przyjęcie hyło bardzo gorące, oklaskom i wywoły 
wauiom nie było końca. „Można oezekiwać, iszą 
Nowosti, że polski teatr u nas nie będzie egzoty- 
czną rośliną, ale wyrośnie na naszym gruncie so- 
czystem drzewem, które zapuści głębokie korzenie 
w tutejszej polskiej kolonii i pociągnie do siebie 
część moskiewskiej publiki, 4 cełej duszy życzymy 
sobie, aby te nadzieje się spełniły." Przedstawiono 
„Sluby panieńskie*, Jak nad sztuką, tak i nad grą 
artystów unoszą się sprawozdawcy peteraburgscy. 
Radosta grał p. Rychter, Gustawa Lubicz, Albina 
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Akcje bankowe. 


Szymanowski, Klarę pani Parżnicka, a Anielę pauna 
Stachowicz. Przedstawienie rozpoczęło się uwerturą 
z „Halki“. 

Balet polski pod dyrekcją Łukowicza wystę- 
puje w „Teatrze paryskim* w Moskwie z takiem 
powodzeniem, że przed przedstawieniem zawsze bi- 
lety są rozkupione. 

* Z dyrekcji szkoły dia sług otrzymujemy na- 
stępującą odezwę, której znaczenie, jak sądzimy, 
ocenić ksżdy potrafi, 

W myśl głównego zadania Szkoły dia sing, 
mającej na celn podniesienie moralne sług i wpły- 
wanie na polepszenie stosunku ełag do słażbodaw- 
ców, dyrekcja tejże szkoły postanowiła w r. b. 
przyjąć na siebie pośrednictwo w wynajdywaaiu 
slugom uczęszczającym do szkoły, odpowiedniej słu- 
żby, a zarazem ułatwianie chlebodawcom znałezie- 
nia sług wzorowych, 

W nowym tzm zakresie swego działania, szko- 
ła cel zwój osięgnąć zamyśla następującemi środkami: 

1. Przez polecanie tylko tych sług, któ: 
re zachowaniem się w szkole i dotychczasowemi 
świadectwami słażbowemi na to zasługują. 

2. Przez odmawianie swego „ośrednictwa alu- 
gom, które będąc jnż raz poleconemi przez szkołę, 
zawiodą jej zaufanie, niewłaścinem zachowaniem 
wię w ułużbie. 

4 8. Przez doroczne wynagradzania słag, przez 
szkołę poleconych, a najlepiej w tłażbie się zacho- 
wujących, 

Nagrody dla sług będą dwojakie : a) pienie- 
żne — udzielane z funduszu uzbieranego z cfiar 
dobrowolnych, składanych przez słażbodawców jak 
i przez sługi same w rszie skutecznego pośrednie 
ctwa; b) w listach pochwalnych, przyzna- 
wanych tylko sługom pod każdym względem wzo- 
rowym i przez dłnższy czas w jednej słażbio zo- 
atającym. 

Nagrody udzielane będą publicznie, podczas 
uroczystego zakończsnia roku szkolnego. Pró:z te 
go ogłaszane będą w dorocznem sprawozdania, w 
którem też wyszczególnione będą wszelkie dobr 
wolne ofłary, z wymienieniem osób, 01 których po- 
chodzą. Na tej podstawie urządzone pośredniatwo 
będzie jedaym więcej węzłem, łączącym sługi ze 
szkołą dla nich istniejąca, a zarszem stanie się 
nieustającym bodźcem, skłaniającym ich do dobrego 
sprawowania się i pozostawania jak najdłażej w o- 
beenej służbie. 

Na razie szkoła przyjmować będzie zgłoszenia 
się słażbodawców w kancelarji szkolnej od przy- 
szłej niedzieli co niedzielę od 3. do 5. godz. i we 
srodę od 3 do 4. godz. popołudniu, 

* Z galicyjskiego Tewarzystwa mnzycznego. 
W niedzielę ania 8. peździerniwa b. r. odbędzie się 
w salı towarzystwa w gmachn teatralnym cawarty 
koncert za rok 1881 — 1882 pod przewodnictwem 
artystycznego dyrektora panu Karola Mikulego iz 
nprzejmym współndział«m kapelmistrza opery pol- 
skiej pana J. Przybika, Program jest następujący : 
1. Henri Reber. Symfonia (6s-dur). 2. K. Mikali, 
„O sawlutaris hostia“ na głos tenorowy (p. Gerbicz) 
z towarzyszeniem orkiestry. 3. Mvudelschn- Bar- 
toldy: a) Adagio % sonaty a moll), b) J. S. Bach. 
Preludium i fuga (a-moll), odegra na organach pan 
kapelmistrz Przybik. 4. Goldmark. „Wiosna“, od- 
śyiowa chór męski z towarzyszeniem czterech wal- 
torni. 5) a) Chernbini. Marsz z mszy koronacyjnej, 
b) „Pavane” taniec z XVI wieku. 

Początek z nderzeniem godzłay pół do pierw: 
szej w południe. 


* Konsul austrjacki p. Stanisław Wysocki zo- 
stał przeniesiony do Belgradu, 


« Polacy na Sybirze. Gazeta Sybir zamiesz- 
osn następującą wiadomość : „Wkrótce język polski 


wyruguje w Irkucku zupełnie, z użycia język mo-/. 


skiewski. Wszędzie w hotelach, w skiepach i na 
ulicach słychać tylko mówiących po polsku.“ Zdaje 
się przeto, że tam nie mało musi być nieszczęśli: 
wych ofiar carskiego despotyzmu... 

* Zabójstwo. W karczmie w Krygu, w powie. 
eie gorlienim, podczas kłótni, jaką wszczęli trzej 
urlopo»aui ułani z włościaciaem Wojciechem Przy- 
byłowiczem, jeden z uriopników uderzył Przybyło» 
wicza tak silaie kamieniem w głowę, że tęnże w 
godzinę zakończył życie. 


* Pożary. W Włosienicy, powiat bialski, w Bie- 
lawce, i t'topowcach, brodzki, w Grochowcach, prze- 
myski, wreszcie w Rawie, srożyły się w ostatnich 
uniach pożary, które zrządziły łączną szkodę około 
s4.000 zł. — Piorun w Kopeczyńcaeh spalił sto- 
doły włuściań ką i zabił konia. 

* Młody morderca. W Połowoach w powiecie 
czortkowskim 12 letni chłopak zabił swego 9 le- 
tniego brata stryjecznego Bierpem —- a ciało za- 
moriowanego rzuvił do studni. Młodego potwora 
wraz z jego ojcem odstawiono do sądu. 


* Nowy wynalazek. Czytamy w Gew.- u, Han- 
dels.ćvg., iż Jówef Syciński wprowadził w użycie 
nowy przyrząd słażący do zabezpieczenia 0300 my- 
jących okua od ulicy. 


* W Poznaniu ma być założone Towarzystwo 
muzyczne. Krzątają się około tego pp. Biernacki i 
Bolesław Dębiński, 


* Podziękowanie. Imieniem wydziałn Towarzy” 
stwa bratniej pomocy słnchaczów wszechnicy lwow- 
skioj mam zaszczyt złożyć najszezeraze dzięki 
wszystkim szanownym paniom i panom, któray byli 
tak łaskawi przyczynić się do urządzenia w dzin 
3. paźaziernika b, r. wieczora mu:sykalno-deklxma- 
cyjnego w połączenin z przedstawieniem amator- 
skiem na dochód towarzjBtwa W szczególności 


Wielmożnemu pann dr. Leonowi Madejskiemu, ad- 
wokatowi krajowemu, jak niemuiej wszystkim człon- 
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uży |, 375 


złagodzony o jeden stopień. Mianowicie Nagor- 


Listy zastawne | 


dzenia do skutku powienionego dzieła, czeigodnemu 
dyrektorowi gal. konserwatorium mnzycznego Karo- 
lowi Mikniemu za bezinteresowne kierownictwo 
częścią muzykalną, znakomitemu artyście dramaty 
cznemu Władysławowi Barączowi, paniom S., Sch., 
Sin., pp. Garbiczowi, K., Pr., Sok., 4., chórowi 
gal. konserwatorjum mnuzyeznego, tudzież wszystkim 
szanownym Amatorkom i amatorom za uświetnienie 
wieczorn łaskawym swoim współndziałem, — Lwów 
dnia 5. paźiziernika 1882, — W imienia wydziału : 
Józef Orłowski w. r. 


w Mazsum ptzemysisye w ratuszu ecgsienzi 
od godz. 9. do l; w ponielziałuk 30 e w ina 
dale 30 4. 


* Muzeum kr. Dziedūszyekiego, alies Tostrals: 
sotyparta w środę } sodot ad il. a rata do B. ge 
izing poposład., w święta i niedziele od 20, do ż 
godzine 

* MMazeum ssrinda nar. im. Ozxelifiskich otwarte 
«ońzłennie — prócz świąt — od godz. 8 do 1. 
Nadto we wtorek i piątek po poładnia od 3 —Stej 
dla młodzieży szkolnej. —— Wstęp bezpłatny. 

* Jutro w sobotę: Św. Justyny, — Św. Evfro- 
zyny. 

* Wiadomości policyjne z dnia 5. b. m. 
Skradziono: Panu W. L, z pom. 1. 9 ul. Kleinow- 
ika kwotę 10 zł. — Panu J. K. zegarek srebrny 
z łańcuszkiem i sylwetką srebrną wart. 22 zł. 

* K 
* 

— Z Bóbrki. Zastępca prezesa bobreckiej Rady 
powiatowej pun Seweryn Henzel, w wykonania 
uchwaly wydziału powiatowego zaprosił wszystkich 
reprezentantów obszarów dworskich i reprezentan- 
tów gmin na dzień 5. paźizierhika r. b. na nara- 
dę do Bóbrki celem udzielania wyjaśnień w jaki 
sposób i na jakiej podstawie wnosić należy rekursa 
przeciw m;lnema wymiarowi podatku giuatowego 
i domowo-klasowego. M . 

Ze wszystkich gmin reprezentanci i przełożeni 
obszarów dworskich wzięli udział w nadmienionej 
naradzie i z ży wem zainteresowaniem się ważnością 
przedmiotów wysłuchali przemowy p. 8. Henzla 
tndsież wyjadnień i pouczeń jakich im przy odczy- 
tanin i doręczenin odnośnej jnstrukcji, jakoteź prak- 
tycznie na okazanych arkuszach wymiaru podatku 
gruntowego ndzielóno, przy której to sposobności 
przekonano się że w wielu wypadkach wymiar po- 
datku jest rażąco mylay, a zatem wnoszenie rekur- 
sów potrzebne, 

Narady i pouczenie w powyższej sprawie stro- 
nom interesowanym ndzielone, spowodowały zadowo- 
lenie jakie biorących w naradzie udział zawsze oży- 
wić musi, jeźli władze autonomiczne w kwestjach 
żywotnych kraja do ludu się zblirają. 

— Nie chce być carem! Pod zaręczeniem au- 
tentyczności opowiajeją nastgpującą eharakterysty- 
czną anegdotkę tyczącą sią następcy troat mo- 
skiewskieg, młodego jeszcze chłopska, Oto gdy go 
raz zapytano: co Zrobisz jak będziesz carem — 
młodzieniaszek z wielką iadygnacją odparł: ja ne 
chaczn byt carom, Widać jak na biednego 
chłopea podziałał stan rozdraźnienia pannjący wW ro- 
dzinie carskiej skatkiem ciągłych nihilistycznych 
zamachów. 

— Wiktor Tissot, znany podróżnik, bawi obe- 
enie w Prmize, gdzie go Czesi przyjmują werdecz- 
nemi owacj:mi, 

— Peciąg błyskawiczny. Między Patyżem a 
Wiedniem ma bzć wkrótce zaprowadzony * pociąg 
błyskawiczny , który daną przestrzeń przsbiegać 
będzie w 27 godzinach. 

— W Barcelonie położono kamień węgielny 
pod pomnik Kolumba, 


— Wzorowy małżonek. Korespondent Płocki 
opowiada fakt, za któcego prawdziwość Zaręcza. 


Zoug pewnego włościanina w okolicy Sierpca okro- 


tnie bolał ząb wypróchniały. Poradzono się denty- 
sty, ten radził, aby wyrwać ząb, gospodyni jednak 
nie miała odwagi, aby się na to zdecydować, Na- 
zejntrz ból się powiększy: jej jednak nie przybyło 
odwagi do poddania się operacji. Przez czły dzień 
poczciwy małzonek naalaniał ją do tego, a w końcn 
gdy namowy nie pomogły, kagai sobie szmemu w jej 
ooecnoś.i wyrwać ząb najzórowszy w świecie, aby 
ją przekonać, żę to uie bardzo boli. Dentysta wy- 
rwał mu ząb, a chłop ani pisnął, To poskutkowało 
i za wzoróm swego męża baba spróchniały ząb po- 
zwoliła sobie wyrwać. 


Talegramy Gaz. Nar. i Ostal. wiadomości. 


„ Oddawna zapowiadany a zawsze odzładany 
zjazd książąt bałkańskich, obecnie, o ile się zda- 
je, przychodzi do skutku. W Zofii zebrać się 
mają królowie rumuński i serbski, dalej książę 
czarnogórski. Fakt ten przypomina wieści o lidze 
bałkańskiej, której urzeczywistnienie kto wie 
czy między innemi nie jest celem owego zjazdn, 
który w każdym razie potwiordzać się zdaje 
mniemanie, że na półwyspie Bałkańskim przy 
gotowują się ważne wypadki. Austrja szczegól- 
nie ma wszelkie powcdy mieć się bardzo na ba- 
czności gdyż cokolwiekbądź, w Zofii z pewao- 
ścią nie będą radzić o wamocnieniu jej wpływu 
i stanowiska w Słowiańszczyznie południowej. 


Wyrok sądu wojennego petersburgskiego w 
sprawie o zamordowanie Preissa, o którym pisa- 
liśmy przed dwoma dniami, został przez cara 


nemu i Jewsiejewowi zniżono karę z szubienicy 
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15 lat ma 10 lat katorgi. Stało się więc to, co 
przewidywaliśmy. Publicznie wieszać nie będą- 
bo każda egzekucja lud rozdrażnia, ale potaje, 
mnie zamordują, albo w Petropawłowskiej twier- 
dzy, albo na stepach i tundrach Sybiru. 

a 


Do Polit. Corr. piszą z Londynu, że gabinet 
angielski proponuje chedywowi, aby rozkazał mię- 
dzy ludnością mahometańską w Indjach werbo- 
wać ochotników do armii egipskiej, która będzie 
zreformowaną, i aby ochotników tych oddał pod 
rozkazy oficerów angielskich, którzyby wstąpili 
do służby chedywa. 


* * 

Zatarg turecko-grecki, który zdawało się, 
że załatwiony zostanie w drodze ugodowej, za- 
ostrzył się znowu. Rząd grecki nie przystaje ha 
warunki, podane przez Tarcję, inakazał 2-tysią- 
eznemn oddziałowi wojska wyruszyć ku granicy 
i zająć pewne punkta. W Stambnie mniemają je- 
dnak, że nie poważy się Grecja na czyny gwał- 
towne, lecz wojskowym tym manewrem chce je- 
no presję wywrzeć na Tarcję. 


* * 

Wiedeń d. 6. października. (Pryw.) Onagdaj 
sankcjonował cesarz zmianę rajehsratowej ordy- 
nacji wyborczej. 

Kotar d. 6. października. (Pryw.) Książę 
Nikita osiedla w Czarnogórze wszystkich wy- 
chodźców bośniackich, 

Petersburg d. 6. października. (Pryw.) Ko- 
ronacja odbędzie się dopiero w maju przyszłego 


u. 

Wiedeń d. 6. października. Uchwaloną przez 
Radę państwa zmianę ordynacji wyborczej sank- 
cjonował cesarz d. 4. b. m. 

„Wiedeń d. 5. października. Dolno-austrjacka 
kurja aworska wybrała do Raay państwa (w 
miejsce Ś. p. ks. Fróschla, centralisty umiarko- 
wanego) br. Gudenusa 80 głosami na 145. Kan- 
2 e konserwatystów ks. Róssler odtrzymał 63 
łosów. : 
i Wiedeń d. 5. października. Przyjechał tn 
nowy ambasador moskiewski Łobanow. 

Linc. d: 5. października. W sejmie górno” 
austrjackim postawiono wniosek o zmiany w szko- 
łach ladowych w duchu wyzaaniowym, zniesie- 
nie państwowego monopolu co do zakładania 
szkół i o nieprzeszkadzanie zakładaniu szkół pry- 
watnych, zwłaszcza kierowanych przez klaszio- 
ry. — Przed obradami nad preliminarzem szkol- 
nym konserwatyści (anticentraliści) pod przewo” 
dnictwem biskupa Rudigiera opuścili salę. 

Celowlec d. 5. października. Sejm karyncki 
przyjął jednogłośnie adres dziękczynny do cesa- 
rza za wsparcie, nżyczone powodzianom z pry- 
watnej szkatuły cesarskiej i z funduszów pań- 
stwowych. 


Paryż d. 5. października. Temps podaje te- 
legram z Londynu, donoszący, że rząd angielski 
w celn reorganizacji finaasów Egiptu nie zamie- 
rza znieść kontroli istniejącej komisji długu pan- 
stwowego, lecz przeciwnie dąży do rozszerzenia 
jej atrybucji. 


Buenos Ayros d. 5. października. Układy dy- 
plomatyczne mięuzy państwami Chili a Peruwią 
zerwane, gdyś Cnili nie zgadza się na żadne n- 
SIĘPSUW O. 

Rzym d. 5. października. Dziennik urzędo- 
Wwy Ogiasza dekret, rozwiązujący Izbę, a zara- 
avm rvzpisać wybory ua 29. paździeraika i 5. 
listopada. Otwarcie nowej Izby nastąpi d. 21. 
listopada. 

Mowy Jork å. 5. października. Przy wybo- 
rach w Nianie Georgia, zwyciężyli demokraci 
większością 40.000 głosów, i kandydat ich Ste- 
phensen został wybrany gubernatorem, 


Kair d. 5. października. Dzisiaj sprowadzo- 
no Arabiego i Tulbę z koszar Abdin do maga- 
zynów mebli, dukąd już wczoraj resztę więźniów, 
razem 80, sprowadzono. Śledztwo pucząło się. 
Arabi będzie daisiaj popułauniu pierwszy raz 
przed sąu stawiony. Śledztwo będzie tajne, roz- 
prawa ostateczna publiczną. — Wojska angiel- 
skie zostały z Tanvah i Damanhur wycofane, 
gdyż tamtejsi mudyrowie oświadczyli, że dalsze 
pnuty są nieprawdopodobnemi. 


Zagrzeb d. 5. października. W piśmie do 
prezydjum sejmu kroackiego odpowiada ban na 
trzy Fezolucje, uchwalone przez sejm w kwastji 
przyłączenia Pogranicza dy Kroacji, 1 przedaiada 
co do połączema dawny p:ojekt ustawy z pe- 
wnemi zmianami. 


Alieksandrja d. 6. października, Dekretem 
chedywa zniesiony został zakaz przywozu węgli 
kamiennych na wybrzeżu między Aleksandrją a 
Port Said, tudzież zakaz przywozu nafty. 

Londyn dnia 6. października, Times wywo 
dzi, że Anglia nie potrzebnje dla rozwiązania kwe- 
stji egipskiej zadnych sprzymierzeńców; nie chce 
ona Egipt przyłączyć, lecz tylko nim rządzić dla 
powszechnego dobra, dlaczego też i nie ząda od 
Europy jakichkolwiek oznak przychylności. Anglia 
jest sprzymierzeńcem całej Europy, nie potrzebuje 
też żadnych szczególnych traktatów dla sankcjono- 
wania swojego działania. 

Konstantynopol dnia 6. października, Sułtan 
podpisał zamianowanie Szejka FRefikonne Wiel- 
kim Szeryfem Mekki, a Szejka Abdilah, stróżem 
świętości tamże. 


Przyjechali dnia 6. października 1882. 

Hotel ŻORZA: S. hr. Badeni z Branic. A. 
ks. Lubomirski z Miżyńca, J. Jabłonowski z Za- 
gwoździa, A. Trzecieski z Polanki. S. Angustyno- 
wiez z Szeptyc. 

Hotel EUROPEJSKI: Minister Dr. Dunajew- 
ski, dr, Korytowski i A, Jaworski z Wiednia. J. 
Heypthum z Czerniowiec. E. Krans z Pesztn, J. 
safir z Hamburga. 

Hotel. LANGA: J. Poper z Wełdzirza. M. 
Martens ż Berlina, Dr. Wróbel z Czerniowiec. 

Hotel ANGIELSKI: W. Kruszewski- z Choro- 
browa. 4. Słonecki z Jurowie. S. Mielęski i F. Hić- 
kiewicz z Królestwa. K. Podlatzecki i Dr. L, Po- 
glies ze Złoczowa, 

Hotel WARSZAWSKI: A. Briickman z Maj- 
nicza, J. Czasek z Bościi. 


Teatr hr. Skarbka. 


W piątek dnia 6, października b. r. 
Pe raz drugi: 


JOUR-FIXE 


komedja w czterech akiach, przez H., Biirgera. 


Jutro w sobotę dnia 7. października b. r. 


BOCCOCACIO 


opera komiczna w 3 aktach, słowa F. Zellai R Genće, 
Przetład Segietyńskiego, Mucyka Souppego. | 


Kolej Elżbiety 212.75 
Węg. Nordostb. 164. | 
Weg. obl. p. w zł, 94.75 


Pomieszkanie 


ul. Kopernika, l. 5, do najęcia od 1. października, 


ROCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru iwowakiego 
przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 
© godzinie 9 min. 27 wiecmór pociąg e NA. 0 gos 

dzinie 11 min. 20 gemvd południem mięszazy. 


Z CZERNIOWIEO: o godzinie 10 min. © wieczór poc sg 


pozpieszny; o godz 4 min, 5 rana pociąg mieszany. 
godz 8 miu. 58 po południu miT JA e e= i 


Z PODWOŁOCZYSK : na dworzoo w Pedaðmezu o godzi- 


nis 8 min, 18 rane { o godz. 3 min. 56 popołudniu 
posiąg mięzzany, 


Z PODWOŁOCZYSK: nu dworzec główny lwowski o go- 


dzinie IU min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o go- 
dzinie 3 min. %0) rane Poglij aT o zodzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mięszany. 
ROPY TREO SEED ZEE MASY BARU PE FE RLZ 
Lwów, z izby handlowej, 6 października, 
cje za sztukę 
(bez kup bieżącego). 


Kole: galic. Karols La:wika 316 319 -- 
a uWoWsko uzerniow -Jaask. 170 50 1:4 — 
Banku kypot galie, po S00 zir. 30% 50 409 ~m 
„ kredyt. galic. po 206 zr 247 52 - 


I. Listy zastawne za 190 złe. 


bez kup bieżącego). 

Tow krod. galis 5 pret. w. a. . 99 70 1%0 70 
wo x v AS s 41 40 92 70 
"SERA a. 8 a Okres 89 10 100 70 
"TEE EA R "4 -. 85 75 88 75 

asaku hyp. galic. 6 pret.. . „ 101 85 108 86 
a w w 0 a G07,p” 161 - 162 — 
poj wadą... a 

Galie. Zati. kred. włośe. 6 prot, 103 50 193 -- 
h 95 36 - 


I, Lis ty "dłużne za 100 zh 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 

y TY. kła za 2100 złr. 
indemnizacyj icyjskie a 38 50 100 50 
Sak. „ wł. 6*/, 


Obligacje komun 100 — 161 50 
Pożyczka kraj. z r 1875 po 6Ś, ZCI — 102 50 
Losy miasta Krakowa . „ 1950 #1 50 
rf „ Hłanisławowa . 23560 85 60 
V. Moaety 
Dukat holenderski A . -655 563 
„ G08ATgki 3 3 p 567 5 67 
Napoleondor . : f . 941 851 
Półimperjał rosyjski f 469 3 79 
Rubel rosyjski srebrny . A 15: 1 62 
= » papierowy . . Y1 149 
106 marsk niemieckich . „ 5775 68 70 


am umiał 


Srebro . 5 5 
Kupony w srebrze 


maa wama sz 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń d. 6. Października 1882 
godzina 1. minut 45 popołudniu, 
Losy kredytowe 174.— Węgier, kred, ak. 303.50 


Anglo-Austr.  126.-— Unionsbank 124.20 
Kolej Kar. Lud. 317.— Nordbahn 282, — 
Kolęj połnd, 143.40 Kolej Alföld. 171.50 


Kolej Lw.-czer, 171.50 
Wied. Comunal. 124 50 
Weg. kolej zach, 166.50 


Kolej siedmiog, 109.50 Losy tureckie 28.— 
Renta węg. 6°/, 119.40 Bankyerein 116.80 
Ros. rubel pap. 1.18.35 Losy węgier. 117.25 
Galic. indemniz, 98.70 Marki niemieckie — — 
Usposobienie: wzmocnione. 
Wiedca, 6 października 1882 
godzina 16 min. 45 przed „ołudniem 
akcje zę 313.80 Anglo-anstrj,  126.-- 
kolei Ker. Lud 317,— Kolej Połudn 143.10 
Onionsbank 124.— Napoleondo: $9.46 
mosyjs kankn. 1.18, U:posobienie: słabe 
Beriin, 5 października 
; godzine 5 minut 10 po południn 
Losyjs. bank 22.50 akcje kradyt 533.-- 
womabardy 247.— Galicyjskie 135.50 
aoln Bumuś. 59.50 aust: bank 17185 


Przewielebnemu duchowieństwu, przy- 
jaciołom i kolegom , jakoteż wszystkim 
znajomym i szan. publiczności, którzy 
dnia 4. b. m. oddając ostatnią przysłu- 
gę Ś. p. nieodżałowanej żonie mojej 
Annie z Niklasów Sladkowskej 
odprowadzili drogie mi zwłoki na cmen- 
tarz Łyczakowski i dnia 5. uczestni- 
czyli na nabożeństwie żałobnem, odpra- 
wionem w kościele św. Anny, składam 
za ten dowód uczucia i uczczenia pa- 
mięci zmarłej, me najszczersza podzię- 
kowanie. Bóg zapłać wszystkim za tę 
pociechę w mem strapieniu po tak cięż- 
kiej i bolesnej stracie! 

Szczególniejsze składam dzięki Wie- 
lebnemu O. Bernardynowi ks. Chowań- 
cowi za piękną mowę, wypowiedzianą 
nad grobem, i szan. panom z chóru To- 
warzystwa muzycznego, którzy pod prze- 
wodnictwem Wiel. pana Mikulego śpie- 
wem swym tak przy grobie zmarłej, ja- 
koteż podczas nabożeństwa żałobnego 
przyczynili się do uświetnienia tego tak 
smutnego dla mnie obrzędu. 


Sladkowski 
e, k. radca rządowy i dyrektor 
rnchu ©, k. mprz, galic. kolei 
Karola Ludwika, 
CERAR: SĘ PAIT ACZ ZACK ES a SSN G M 


Znana pierwsza Czeska fabryka perfumerji e. k. do- 
stawcy nadwornego Franciszka Prochaski w Pradza, zo- 


stała na wystawie w Trjeście odznaczona neajpierwszym 


złotym medalem. 


Józef Kajetan Janowski 


autoryzowany architekt cywilny, 
i przysięgły rzeczoznawca sądowy, 


przyjmuje wszelkie prace w zawodzie architektury i bu- 
downictwa, jak: opracowanie projektów i kosztorysów 
wszelkiego rodzaju budynków, oraz kierownictwo, nadzór 
i wykonanie tychże , pomiary i zdjęcia z natury placów, 
oszacowania i opisy stanu budynków. — poświadczenie 
zgodności kopii planów budynków i placów i t. p. 


Biuro w Rynka, liczba 3. 


eodziennie od godz. 8. do 9. rano i od 3. do 5. popołud. 


z wyjątkiem niedziel i świąt. 


o 3 pokojach, dla kawalera, 
lub na biura, na II. piętrze, 


a aLe A UZ 


Dr. Klemens Dębicki, 


po powrocie z lwonicza ordynuje we Lwowie, przy 


ul. Kopernika 1. 20. 
od godziny 2giəej do 4tej popołudniu. 


Podziękowanie i 


polecenie y 
Wiełmożnemu panu Janowi Wy- języka francuskie 8 o 
cherze, (Fabryka i skład maszyn rol-|jest bardzo potrzebny w Krakowie i 
merg =) zje" ul, AN L A miałby w tem mieście korzystna u: 
rzesełając Wmu panu równocześnie i q 
przekazem resztującą kwotę, wyrażam ei 3038: 12 
Panu moje zupełne zadowolenie ze sprze . . 
danej mi nowo patentowanej młocarni Lekcje fortepianu 
ręcznej, która rzeczywiście na godzinę 
wymłaca dwie kopy pszenicy czysto ijgedzina po 35 centów w. a. 
dobrze. a a. Agro mi się przy pań- Bliższa wiadomość w sklepie 
"= Prozę przeło praniać wirizy powa Pani Telakowskiej, ulica Grodziekich 
przyjąć wyrazy pów 9 ps 
żania = od życzliwego liczba 3. 588) 17 
munda Piaseckiego p . 
3836 1—1 współwłaściciela ser 4 Zupełcie świeży transport 
ze zbloru majowego 1SSX r, 
przewybornej 
przez „Suez* sprowadzanej 


Znajdujące się przy ul. Janowskiej bo chińskiej s 
Panopticum l MB Ę, mianowicie: GRAŃ 


i „anatomiczne muzeum '|Nr. 0. „ASSAM-PECCO- MANDA- 
jest otwarte codziennie rano od 9tej do ”, najprzedniejsza mie- 
godziny 10. wieczór. szanka aromatyczna zł. 5.— 


We Czwartki od godziny 1. do 7.| » 1. „TASZU* Perła Chin, żół- 
wieczór przy kobiecej obsłudze, tylko to-kwiatowa , 10 
dla pań. n 2% „JUNTOJCZAN PECHA“, 

Wstęp 30 ct. Wojskowi od feldwebla bialokwiatowa . a 4. 
niżej 15 ct. — Katalogi po 10 ct. są do| » 3. NANDŻYN czarna mocna „ 3.20 
nabycia w muzeum. » 4. BOUCHONQG mało narkot. 2.80 

O liczne zwiedzenie uprasza » 5. CONGO fam. dobr. 2.— 
8409 1—? O. HERMES. n 6. PROSZEK herbaciany =n 1.50 
4 » 7. WYSIEWKI z najlepszych 


herbat i 5 
n 8. BOUCHONG najprzedniej- 


5 sza w oryg. drew. skrzynk. „ 4— 
RET 60 A AE TRE 
ciw gośćcowi, mieżytom, bolom, . 
= META yto ki t p WA Wereszczenki, funt ros. „ 4.80 
ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 11. KWI | 
re] He s 11. ATOWA karawanowa 
Mu Skład centralny w Paryżn na u'icy Wereszczenki funt ros. 46 | 


«sj Nonva St, Merri 40, i we wazyst- poleca i rozseła handel 


o Se Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku, l. 42. 
Lebkcyj = 


AEAEE) 
języka niemieckiego, 
i konwersacji 


Codziennie świeże transporta 
udziela w warunkach przystępnych, 


rodowita Niemka. winog ron 


Wiadomość w rynku, l. 29, ka- feslawskich, | 
mienica Andriolego, na 3. piętrze, 1.|] na funty i w koszykach oryginal- B 
3831 drzwi od schodów. 1—3 nych po 10 do 12 funtów $ 


poleca najtaniej 


HANDEL KORZENNY 
jako najlepsze „ię je Uk na ustną 
i zęby. 


najsławniejszych lekarzy w 
Europie ordynuje i po: 
świaacza 


KA CHIGERA 


w Bynku, I. 40. 


Licane świadec- Medal um uiioziiien umi sa 
twa pierws. zna- na różnych M. EF ranza 
komitości med. o] 


wystawach. 
Przez 30 lat wypróbowana 


Analerynowa woda do ngt 


dr. J, Q. Poppa, 
c. k. uadworn'go dentyaty 
wę Wiedniu, I, 
'Bognergasse 2. 
Radykalny Brodek leczą- 
cy każdy ból zębów, jako- 
też każdą chorobę ustnej 
M i dziąseł. Doświadczony 
M środek do płukania w caro- 
nicznych cierpieniach szyi. 
Wielka flaszka po zł. 1.40, średnia 
po zł I, a mała po ct. BO. 
roślinny proszek na zęby czyui 
po krótkiem użyciu zęby mienią= 
co białe, bez uszkodzenia. Cena 


salon mód 


w WIEDNIU, GRABEN Nr. 28. 
2 sebody, 3 piętro. drzwi nr. 18., wyko- 
nuja mater wykwintnie toalety 
damskie od 40 zł. i wyż-j i wysyła 
za zaliczeniem. Przy zamówieniu uprasza 
się przysłać odpowiednią suknię lub do- 
kładzą miarę. Przyjmują sie do wykona 


i? 


nia wyprawy śląbne. 3669 2—6 
WY 
używając Rdsięra wo- 
dy do ust i kębów, 
flaszka po BE ct znowu 

iub na nieznośny odór z ust. 

W. Róalera nynowiee, 
Wieden, I. Regie-ungsgasze Nr. 4. 


II] i vpłacę temu, ktoby 
Í a cierpiał na ból vębów, 
Prawdziwa do asbycia wa Lwowie w 


a „p* 7 
È| pudełka 63 ct. Pa a pangkpra, w Kutach w aptece, 
© |anaterynowa pasta w szklannych Z" 
Bu] słoikach po zł. 1.22, doświadczony m 
£ środek do szissozeia zębón o. z j 
aromatyczna pasta do zębów i A öž- 
E Ró zr środek do pielę- Bawełnę A mEn f 
E lije a erv "gi ustnej i 3-, 4-, 6- i P-drutową, 
d zębów, sztuka 36 ch i © 
p|plomba do zębów, BO. białą NIĆ 4 drutową (królewską), 
m| niezawodny środek do zaplombo- Bawelne białą 
E fo asap dh ||| i w różcych kolorach do bafta, pod- 
© |Poppa medyczne mydlo ziołowe J wlekanią 1 haczkowania, 
ai | najle pszy, Środek, toaletowy przes Najprzedniejszą nić białą i w kolo- 


rach ©larcka 180-mtr. do maszyn; 

Nič białą Marschall a'gielska do 

i ręcznego szycia; taśmy, 

tasiemki, jedwab czarny, igły, druty, 

szpilki, guziczki niciane i płóeienne 
poleca pod gwarancją 

„2a najprzedniejszy. towar i sumienną 


ciw fiszajom ostudom, piegom, do H 
ntrzymania czystej i jaanej cery, 
na pryszcze, zsjady, nieczystość JĄ; 
skóry. Cena 30 ct. 1484 1—23] 

Uprasza się P. T. Publi zność, a- 

żeby wyraźnie Żądąła przy kupnia pre= 

aratów c. k, nadwornego dentysty $. 

Poppa, i tylke te przyjmowała, które g) 

opatzzone są moją marką ochrenną. +- 
Składy są następujące : 

WE LWOWIE: soda Millinga, $ 
apt. pp. Mikolascha, J. Bcisera, Zygm. 
Rnckera, Jakóba Pipesa, K. Krzyża- 
nowski, H. Blumenfeld apt., K. Strzy-] 
Żowski, M. Móller i A. Sklepiński apt., 
bracia Łazowący, Wł. Tepa, K. Batęr gi” 
& Lion, Fr. Skalski & Leon, W KRA- 
KOWIE: J. Tranczyński apt., J) Fonz, 
W. Katainy, E Stockmar apt., N. Redyk 
apt., % Befzie p. Hr k, w Białej p. 
Józef Krzus i E. Koler, -w Bóbroe E : 
Międlicki apt, w Bachni F, Reiss ip. 
Niedzielski, w Brodach p. Griinspan i, 
M. T. Fręnzos, w Brzeżanach p. B. Fa- 
donheght, w, Buczaczą p. C. Lewicki, 
w Busku p. Eugen v. Wysoczaśski apt, 
w Dobromiln p. Grotowski apt., w 
Drohobyczu p. Dobrzyniecki, ap$, i K. 
Bayer, w Grybowie p. Muszyńaki, w 
Husiatynie p. Częraki, w Jąwątoówie p 
Lachowicz apt., w Jarosławin J. Rohm. 
apt., w Jazłowcn p. Twardowski apt., 
w Kołomyi E. Stenzel apt., w Krynicy 
p. M. Nitrybit apt., w; Monasterzyskach 

. Żarski, w Nowym Sączn p. Koster- 
TEEN wdowa, Ig. Garan, S. Licht- 


man, w Oimai ie J. Grzysiecki apt., 
w Przemyślu Fr. Nablik, wa p. Gaj- 
deczka, p. Kozłowski i p. Machalski, 
w Przeworsku p. Bwitalski apt., w Ea- 
dowcach p. B. leichinann, w Bawie p. 
Jan Distl aptekarz, w Rzeszowie B, J. 


Handel płócien, bielizny sto- 
lowej i towarów mieszanych 
I KOWALSKI i MEYER 


Lwów, Rynek, l 86. 
2374 2—? ag 


| 


Sobaiter. i syn i Ralinowski apt, w) 
Samborze J. Ki zadan apt., w Bano- |" 


ku J. Zarewicz apt., w, Stryju p. Drg. 
gowski apt. i p. Ji D. Nussenbiatt, w 
Sądowej Wiszni W. Włodzimirski apt. 
w Gzozurowie. W. Heins, apt, w Tarno- 
dla J, Jafurógłowicz apt, w Tarnowie. 
“Rank ap$., p. W. T. A. Wielogóraki, 

Ń Wadowicach p, Foltin, w Zalęszczy- 

H kach p, wer Ww wi p. Nah- 
lik, w Stadjsłagowie p. Amuwowigz APh., 
„w Żywca $. Blumenthal apt., 


WINOGRONA 
dojrzałe i słodkie, świeże ze szczepu, 
także jabłka i gruszki najlepszych gatun- 
ków po 1 zł; 50 ct. crzechy świeźa 1 zł. 
£0 ot., wysyłam w 5 kil. koszach pacz- 
towych wiącznie z opakowaniem i franco 
do każdej stacji pocztowej. 

Edward. Rittinger, 
Werschetź (Sud- Ungarn) 
Export wszelkich gatnnków wia czer- 
wonych i białych. 

3401 3—15 


„ Nieustająca wystawa 


pieców: poroelanowye 


we. Lwowie, 
ulica Akademicka, liczba 3. 
""Wstęp wolny. 


L & C. Hardtmuth. 


! Na raty! 


do sprzedania: FORTEPIAN krzy- 
żowy PIANINO — KASA,  ognio- 
trwała i MEBLE dębowe z NIKLO- 
WEM okuciem do jadalnego pokoju 
we Lwowie, Rynek 36. II. piętro. 
3017 1—6 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański I K. Groman. 
f cx onech AAF: 


MPODOCAKIOBOOROBOGOKIOCIOOOKO Józefa Ratki 
Nakładem wydawnictwa „REFORMY* 


erbaty = 


6x 
f 


ę 
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Aniela Dziadoszy | 


przeniosła swoją 
PRACOWNIĘ, 
SUKIEN DAMSKICH 


z ulicy Skarbkowskiej liczba 5 do [: 
Gmachu Teatralnego 


Lalki 


w Rynku, l. 14, przyjmuje do roboty 


ihafty i białe szycie 
wszelkiego rodzaju na maszynie, za- 
powniając staranne wykonanie wszyst- 
kich zleceń w najkrótszym czasie. 


w KRAKOWIE 
wyszły i są do nabycia wo wszystkich księgarniach broszury : 


0 Abdykacji politycznej 


napissł J. G. — Ceia 30 zł. 


staraniem mej firmy. 


Wszelkie Zabawki 


i| dile dzieci w kraju wyrabiane, 


Q 
; 


ki, taczki, 


kvła (jou də grace), 


w strojach narodowych i w płósienkanh 
| krsjowych z Andrychowa ukostiumowane 


które od 
łat kilkanaście prowadzę jakot): wóz-cz- 
g-rnitury do ogrodn, sersa 
komody szaty, kre- 


° e Ó Specjalność. Przenośna sa" I. piętro Nr. 91. Pufa cat aiz 
S u mMm y 2 a 1 E yj S k 1 e 5 szarnia na owoce j|} Przyjmnje wazel ka krawiecczy.nę | Zabawki Froebla, Gry towarzyskie 
A „Phónix*. RA Ao ARA. auki E airh ; polecz Magazyu 
) remiowana. ieprześci- bę uwyyłej ` 
(eysa e a iraa rezultaty przy 50%); n » Btrojnej 5 zł. , 
„do a oszczędności czasu 8 70o) jį Robota sukienki dzieci:nej cd zł. 1 ari a an å 

Polityka Stańczy ków oszczędności paliwa w pori do 3 z} 33 3 1—12 Ẹ 

Cena 30 ct. himni rd AUAOOTRNOIGTA ATTN BREEN woe Lwowie, przy ul, Halickiej l 6. 


Dochód z ostatniej broszury przeznaczony w połowie na teatr nel 


F Wszędzie ją można usta- 
ski w Poznauiu, w połowia na Towarzystwo weteranów polskich zr. 1851. 


wić i służy oua do suszenia owoców, ja” 
rzyn, mięsa (ryb), konserwy, zboża, w 0- 
góle do wszechstronuego użytku. Dostarcza 
jej c. k. uprz. fabryka maszyn Krauss 
& Omp. we Wiedniu, (Währing). Pro-|q kilo 
spekta gratis i franco. 2724 1—5 


Owoce suszone 


bez dymu? 
1 kilo jabiek obie:anych krajanych i dry- 
lo+anyca 50 ct. 
gruszek obieranych i prasowa 


Apteka 


placem objętości morga grnatu przy 


w Potoku Złotym 


jest do sprzedania wraz z pięknym 


r A h 70 ct. > h 7 
Założona do” NS A o „aiw 60 46 Tow kiIÓ Por dnn jabłek 70 rt. głównym gościńcu. — Bliższa wiado- 
r. 1679. RORY Ogrodnik Niemiec; tio e:aazor w dune, +  |mość u właściciela, seen 5—2 

S AF. ij ioj ; i .|wlaczuie z ovukowanisw i franco w wo- BLE 
St r Ay?" QU FABRYKA 4 AGA TASo HL spido) galgi, ia roezkach po 5 kilo do każdej stncji poez- d 

ES aS + przednich sy M A z > - Hee towij rozejła Ia. HK. w paid ha poj | PLASTER THAPSIA 

DAREK p> Kolenderskidh yksztaicony, Bący Się WJ Ci szt w miejscu. t85 1—10 Je 
ce” AO RÓ 4) $$ chlubnemi i dobremi świadectwami LE PERDRIEL-REBOULLEAU 
gS. | s LIKIERÓWĄ [wielkich domów, poszukuje od 1go rza Kuracyjne abar. = 
4N pS Skład fubryuany : grudnia 1882 r. posady. Na łaskawe Winogrona jedynie PIECU w  Szpitalach | 
we WIEDNIU, I. Koitmarkt 4. Ẹ zapytanie z grzeczności, odpowie pan jako najlepszy, najdogodniejszy, 


: z Feslau i Badune, swieże i, 
fanof Krzyż w Moskje 4 poyi dojrzałe najszlachetniejszych jakości, | 

z ....|opakowane w koszach po 5 kilo brutto 
2 zł 50 ct. wraz z koszem i opłatą 
porta, wysyła za zaliczeuiem lub na- 


desłaniem gotówki, 4694 1—2 


Anton R'ess 
w Baden pod Wiedniem 


najpewniejszy i najmniej kosztowny | 
ze środków j 
przaciw 
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU o 
DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLON 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 


Dla dogodności P. T. pnblicznośri można tych 
pruwdziwych iikierów nabyć także w znanych 


handlach pan „ika 


(os a 
af KAWA 
najwyborniejszych gatunków, czysta, 


silna, aromatyczna, niezabarwiona 


nowego zbioru, 
w balonach po 4*/, kilo net'o wagi. 
Wysyłki pocztą za pobraniem do 
wszystkich miejscow. Austro-Węgier. 
3158 Za kilo netta 1—8 

w» opłatem cła i franco 


„ Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, Sta- |Ą Perłowa Ceylon najt. brun. zł. 1.98 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób|Ą Pertowa Manilla, wyb. tag. „ 1: 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- p $9; Primo, brunatna >» -S0Ą| patentowane 3 i 4skibowe 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek poją mocca, prawdz. arabska _ „ 1.f4 LUGI 
każdem jedzeniu. Cuba, gr.-ziarn. ciamn.-z.el. „ 1.80 poleca i dostarcza xychło 
Menado, złota -żółta, najd. „ 1.60 jeneralny ajent $ Dia uniknięcia narzekań _słusnie zarzucanych 
Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną Ukon Magi. wybrana | 3 » eh Jul ius arów RUE R O a A, 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem + AA ra RE, w Pradze (Czechy.) | osychzej enki oaoa a 
AI : . A i Rio, mocna i dobra na 1.30 2650 15—38 | (poczwórnie zmniejszonych). 
Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Jamaica, smaczna BALA eae kinda = Skad we Lwowie w aptekach P. Mikolascha 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. R. MAITI w Tryeście. Pie kawy i Krzyżanowskiego. 


x Hamburga 
w worccikauh o 4*/, kilo wagi netto z o- 
płatą porta i opakowania za pobraniem 


Export. s (te Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France. SA. GLKS ZEOB a i a a] 
W handlu Stanisława Markiewięzajjwoć Lwowie. 


|  Najsawnmiejsze 


Przywóz i wywóz kawy 


; „Hope z Hamburga we Wiedniu, 


VI, ianiaeratr. 71. 


Ilustrowane cenniki 
- tis i franco. 
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Główny skład wyrobów Ę 
z Fabryk i Dóbr 


JE. Alfreda Hr. Potockiego 


poleca z Fabryki Łańcuckiej ; | 

| Likiery, Rogolisy, Kontuszówką, Rum i Spirytus rektyfikowany we flaszkach, 

tudzież wódkę kolońską, Lewandową, Cedratto i Portugal wa flaszkąch, 
flakonach i flakonikach 

EF po najumiarkowańszych cenach. "TA 


!1Pięć medałów zasługi i list pochwalny !! 


 Zmakemite owedzenie f pawszechne uznania. jaki ket: 
WLOBY, aniewalsję manie ie Bod ain de publicznej ngg jaxieasyeke y ueia yroby NA 


FILIPrPTON 


włosom siwym i wypłówiałym po kilkuk: otnem nżyciu yrzywraca piękny naturalny kolor: 
PILIPTON, nie (arbaje, leca tylka odmładza włosy, kiedy od Aaka | tego znikome 
tego środka odzyskują piarwottę barwę. — Cena "=" 1 sł. 50 at. 


= WALENTIN = 


najsilniejare wypnuanie włosów w przeciagu dwóch tygodni wstryymnje, cebulki włose- 

we wzmacnia i do wytwarzańią i porostu włosów pobudza. Miejroa wyłysiałe maprzo- 

dawnieńe pod: dxniałnniem tego środka pekrywaja aie pieknym włesem. Cały flakon 2 sł. 
Pół flakanu 1 zł. 6d) at, 


NIGRETINA. 


Po długiem doświadczeniu ndało me mi wynaleść wyborny średok do natychmiąstowoge 
JJ farbowania włesów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jeet on zupołnie sę” 
ii asrkodliwy i w zastósowania bardzo prosty, — Cona i ztr 

stu. — Flakonik 50 ot. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, Fine — Stoir eoet | ewa wypadania 


Woda ateńska, zzz radę saioe WRA WE 


J. IHNATOWICZ, 
2086 ]—? magister farmacji i chemik sądowy. | 
we LWOWIE ul. Kopernika l. 8. u p. Bystrzonowskiego ul. Halicka | 


i Filii w Krakowie Sukiennice 1. 20. i 


oraz wo wszystkich pierw»zorzędnyoh aptekach i eklepach dn nabycia. 
Główne składy na prowincji: w Brodach u p. Witkowskiegó, w Buczaczu u p. 
Millera, w Brzezanach u p. Millera, w Przemyślu w apt, p Nahlika, w Jarosławiu w 
apt. p. Wisłockiego, w Samborze w apt. pp. Maresch: i Aleksiewicza, w Pedhajcach w 
apt. p. Kanzykiewicza, w Stryja n p. Wysoczajskiego, w Kotomyji w apt. p, Stenzla, 
w Urokobyczu w apt, p. Kaczki, w Husiatynie w apt. p. Czerakiego, w Podkamieuin |' 
m p. Koncewicza, 


y| 
|i 


oczyasenà skóre, Wzmacnia i pebudsa włosy do pore- 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, l. 3., 
wydaje — począwszy od Í. stycznia 188l 


» ANYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


będą oprocentowane tylko po <4|, z 30-dniowem wypo- 
wiedzeniem. 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


I 


kie cier- 
: pienia 
chwili ustępują po 
pigute antinewralgiinych 
Dra ORONIER. 
W. Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levasseur, rne de lą Monnaie, 23. 
Dostać morne wo tkich głównych aptekach, 


j Pełnej krwi angielskiej 
skopy. rozpłodowe i bezrogi 

bezpoś 6 nio z najlepszych angielskioh obór zarodowych sprowadzone, 

starcza ryG ło po mitrnych conna 


do- 
3518 1—3 

-John S. Moline, 

Zucht- und Nutzvieh Depot, we Wiedniu, 

Neu- H etzing, Lainzerstiasso 42. 


Dyrekcja. 
coocoo 


c..00:0000002000053000 00030000000000000066% 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Kantor wymiany 


e, k. uprz, gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod waruukami najprzystępniejszemi. 


B, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 
5| premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1.lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. 

BĘ" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 3743 1—? 


- Loterja tryesteńskiej wystawy. 
1. Główna wygrana w gotówce zl. 50000 


2. Główna wygrana w gotówce 7ł. 20000 
| 3. Główna wygrana w gotówce zł. 10000 


i dalej 
jedna 10000 zł, 4 po 5000 zł, 5 po 3000 zł, 15 po 1000 zł, 30 po 500 zł, 50 po 300 zł., 
50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 542 po 25 zł. razem 


|1000 wygranych w ogóle 212.34530 z. | 
z O a £ 
prócz tych wiele innych wygranych mniejszych przedmiotów. darowanych przes wystawców. 


Cena losu 50 centów. 


Zamówienia z dołączeniem 15 ct. ua wydatki portoriów należy adresować do: 
i Lotterie-Abtheilung der Triester-A ustellung 
Piazza Grande Nr. 2, w Tryeśc e. 


8881 2--10 


Z drukarni „Gazety Narodowej “ 


acz 


'Ofpowiedzialny redaktor dan Dobszański. 


) 


OOE E eE eE E OOO E E SE EOE S E A a PIECE 
- : '|Mocca, prawdz. arab, szlach. 1 zł. 55 ct do regulowania i 
; Merado ciężka i szlach, . » j : 
Nowo otwarły we Lwowie BG A ETE napełniania 
Ą . s va, ziarnitta « . bei — Ot. 
ulica Teatralna |. 7, vis a vis Katedry Beain inga dasini m a R. Geburth 
Jantos, smaczna i wydatna 8) ot. o. k. nadw. maszynisty 
Bslna dla dobrych lodzi 68 et. są do nabycia 


2857 8 20 


